
Cena 5 Zł

Rok II

HMH

Warszawa — Łódź, Poniedziałek 13 maja 1S46

PRZEGLĄD'h ■ ml Ahi mb ■■ JvBk Ssd^

Ni 2C

WARSZAWA, 12.5 (Teł. wL). War
szawa — Śląsk 1:1 (1:0).

Warszawa: Rudnicki, Grządzieł, 
Waksman. Milczanowski. Turek, Waś 
ko. Hawalewicz, Cyganik, Kohut, 
Szymański. Olszewski.

Śląsk: Janik, Brzoza. Siwy, Gaj- 
dzik, Zakrzewski, Szaton, Barański, 
Pytel, Spodzieja, Kozak, Kulik.

Bramki zdobyli dla Śląska Spo- 
dzieja, dla Warszawy Kohilt. Sędzio
wał p. Sznajder,. Widzów około 
15.000.

Warszawa, doczekała sie. wreszcie 
dobrego meczu polskidh drużyn. 
Spotkanie reprezentacji ' stolicy z 
11-ka Śląska aczkolwiek nie mogło 
jeszcze zadowolić prawdziwych 
znawców futbolu, w jednak stało na 
poziomie daleko odbiegającym od 
szarzyzny walk winklowych.

Okresami zasrania gości przypo- 
- - -mmaty-ttcine- tradyc-ye stadionu - Woj

ska Polskiego. Warszawianie mogą 
mówić o dużym sukcesie do remiso
wym wyniku z drużyna, którą przez 
większa część gry zdecydowanie 
przeważała we wszystkich liniach.

«

Pocieszajacym jest zjawisko 
bydwu stronach: nowi młodzi 
dnicy wschodzący dopiero na 
mencie polskiego młkarstwa.

po o- 
zawo- 
firma-

CHAOS W ATAKU
Drużyna warszawska zawiodła. 

Po ostatnim wysokim zwycięstwie 
nad Łodzią liczyliśmy na pewny- suk
ces w spotkaniu ze Śląskiem, który 
nie mógł ostatnio wylegitymować się 
dobrą forma. Siła gospodarzy polega
ła dotąd na doskonałe pracującej linii 
napadu. Kwintet ofensywny złożony 
w całości z graczy Legii zrozumiał 
grę zespołową, stosując w nie i rzad
kie na naszych boiskach zasady 
szybkiego i skutecznego ataku. Oka
zało sie jednak, że brak iednego z 
piłkarzy wprowadził do tej formacji 
chaos i zamieszanie. Ani Cyganik ani 
Szymański,' których świetna formę 
sygnalizowaliśmy w ubiegłym tygo
dniu, tym razem nie DGtwmrdzjli 
swojej dobrej opinii. Kułejąćy Kohut 
nie wiele mógł zdziałać przy tak sła
bych łącznikach. Ze skrzydłowych 
lepiej wypadl Olszewski. który
zwłaszcza w drugiej 
zywał stały ciąg na 
wnika.

Podporę drużyny

połowie wyka- 
b ramkę przeci-

stanowiła linia
pomocy w której bezapelacyjnie kró 
lował Szczurek, bodajże najlepszy 
zresztą gracz na boisku. Dzielnie se
kundował mu z prawej strony Waż
ko. Grządzieł w obronie miał szereg 
jasnych zagrań, przeplatanych mo
mentami słabości. Rudnicki za bram
kę nie jest odpowiedzialny. Obronił 
dużo /niebezpiecznych piłek.

ŚLĄZACY LEPSI W OFENSYWIE
Na tle niezdecydowanego i ane

micznie grającego napadu gospoda
rzy, atak śląski wypad! o klasę lepiej. 
Długie podania, szybkie przerzuty 
zdecydowane parcie naprzód, oto ele
menty główne gry ataku śląskiego. 
W polu grali oni. bez zarzutu, cofnię
ci do tyłu łącznicy stanowili pomoc, 
po której piłka bez trudności dosta
wała sie na pole podbramkowe gos
podarzy. . gdzie czatowali na nią 
skrajni napastnicy i Sp o dziej a. Tu 
niestety kończyły sie umiejętności 
Ślązaków, zapomnieli. że strzelać 
można z każdej odległości, że ko-; 
rzystniejszy jest strzał z 16 metrów 
niż kozłowanie piłki do bramki, po
za tym prześladował, ich wyraźny 
pech. W okresie 15 minut pierwszej 
połowy, gdy hegemonia gości nie 
podlegała dyskusji, zanotowaliśmy 

. 12 silnych strzałów.na bramkę, któ
re o milimetry tylko chybiały celu.

. Trzeba powiedzieć, iż w 13 minu
cie drugiej połowy Barański strzelił 
najbardziej pod słońcem prawidłowe
go gola, którego sędzia dla temu tyl
ko znanych przyczyn nie uznał. W 
zasadzie więc osiągnęli napastnicy to 
minimum, na które drużyna jako ca
łość bezwzględnie zasłużyła, 'nie
mniej jednak odpowiedzialność za re
misowy wynik przy tak wyraźnej 
przewadze ponosi nieudolnie' strzela
jący atak, z pomocy bez zarzutu 
funkcjonującej na czoło wybił się 
środkowy Zakrzewski. Trudno osą
dzić, czy ustępował on swemu vis a 
vis Turkowi. W pewnym momencie 
zdenerwowany impotencją własnego 
ataku^oddał sam dwa świetne strza
ły. które znamionowały niepospolity 
talent. Obrona tylko okresami miała 
trudne zadanie. Bramka Kohuta jest 
raczej wina Janika, który nie mógł 
się w tym-momencie zdecydować na 
wybieg. Janik nie zachwycił, aczkol
wiek parę razy interweniował z du
żym talentem, wykazał brak pewno
ści i niepotrzebne a mato skuteczne 
wybiegi.

Sędzia p. Sznajder poza omówio
nym fatalnym rozstrzygnięciem fero
wał bez błędu.

PRZEBIEG GRY
Przebieg gry był niezmiernie inte

resujący, sytuacje zmieniały się jak 
w kalejdoskopie. Już w 6 min. Spo- 
dzieja fatalnie pudłuje z 8 metrów. 
Przy piłce sa bezustannie goście. Raz 
po. raz niepokoją obrońców warszaw
skich, nie potrafią jednak oddać sku
tecznego strzału. W 12 minucie Ko
hut atakuje bramkarza ślązaków i w 
zderzeniu pada kontuzjowany. Scho
dzi na 11 minut z boiska, a do po
wrocie kuleje już do końca meczu. 
W 25 minucie szybki atak gości prze
prowadzony lewa stroną kończy 
główką Sp.odzieja. który w ten spo
sób zdobywa jeden punkt dla swych 
barw. Po przerwie już w pierwszej 
minucie. Grządzieł ratuje rogiem nie
bezpieczną sytuacje pod własną 
bramka/ Po kotłowaninie na polu 
bramkowym warszawian daleki wy
kop Waksmana przejmuje Kohut i 
przedryblowawszy obydwu obroń
ców strzela z minimalnej ' odległości 
nie do obrony. Zagrzani tym sukce
sem gospodarze przejmują na krót
ko inicjatywę we własne ręce. Już 
jednak w 12 minucie Ślązacy napo-

wrót odzyskują przewagę. 14 minut ag [{Z num8F2l0, 
przynosi zryw Barańskiego, który po! . .. —
minięciu Waśko i Waksmana strzela Ł ,
w lewy róg. Sędzia odgwizduje spa- | 
lony. Nawet warszawska publiczność
przyjmuje to orzeczenie 'zdumieniem. 
Tempo gry nie słabnie do ostatniej 
minuty. Warszawianie mai a jeszcze 
dwie okazie do zdobycia zwycięskiej 
bramki, ale Cyganik i Szymański za-

Walki o Puchar Davisa rozpoczęte
Turniej bokserski na Śląsku

przepaszczają ie. Goście, którzy podś
koniec znów niepodzielnie panują w

Derby łódzkie
prz&czke i obydwa słupki, wynik |Mistrzowie pieści na ekranie 
pozostałe jednak bez zmian. B ~ s

rozmowy w cztery oczy korespondencja z Londynu
Po meczu przeprowadziliśmy roz-g r *

mowy z kierownikami obydwu
SDOłÓW.

P. Nowakowski z Warszawy 
stwierdzą, że z wyniku jest zadowo
lony i odpowiada ori przebiegowi 
gry, jeśli chodzi o sytuacje podbram
kowe. Zawiódł atak, wskutek 
•braku Górskiego, który jest duszą 
■naszej drużyny.' U nas zasługują na 
wyróżnienie: Rudnicki. Grządzieł, 
Szczurek i Kohut, u Ślązaków podo
bali się Janik. SDodzśeia i Kulik.

P. Alfus (Śląsk): ..Uważam, że 
bramka zdobyta przez Barańskiego 
została niesłusznie przez sędziego nie 
uznana. Z mojej drużyny jestem bar
dzo zadowolony, trudno mi kogokol
wiek wyróżnić, chociaż przyznają, 
że Zakrzewski zasłużył na najwyż
szą ocenę. Z przebiegu gry, w któ
rej mieliśmy bezwzględna przewagę, 
jedenastka Śląska zasłużyła na zwy
cięstwo. Mam nadzieje, że nasz mło
dy zespól da ieszcze o sobie znać“.

Płk. Reyman. kapitan związkowy 
PZPN: Wynik uważam za szczęśliwy 
dla Warszawy. Mecz był ostry i 
twardy. IŚazacy narzucili grę górną, 
która nie odpowiada jedenastce sto
łecznej. U Ślązaków podobał mi się 
Zakrzewski w pomocy oraz Spodzle- 
ja i Pytel w ataku, w Warszawie 
bezsprzecznie najlepsza była linia 
pomocy ze Szczurkiem i Waśko.

P. Sznajder, sędzia: Daleko jesz
cze do przedwojennego poziomu oby 
dwu drużynom. _ ale-mecz wykazał 
znaczny postęp naszego piłkarstwa. 
Śląsk był dużo lepszy. Wynik uwa
żam za szczęśliwy dla Warszawy.

W. Kaczmarek

lii&wodówfea sportowa
Świnio procy

Francja — Mngiia 5sOS
oraz inne mecze o Puchar Duvisa

Przed wojną istniały dwie mię
dzynarodowe organizacje sportowe 
świata pracy. Jedną ź nich była 
Międzynarodówka Sportowa z sie
dzibą w Pradze, a później w Bel
gii druga Czerwona Międzynaro
dówka.

Po wojnie na zjeździe paryskim 
postanowiono stworzyć jednolitą or
ganizację i w tym celu ^ybrano 
Komitet Organizacyjny . złożony z 
pięciu członków z tym, że trzech 
wyznaczono dwa miejsca zarezer
wowano dla przedstawicieli Ameryki 
i Związku Radzieckiego. > W konse
kwencji obrad paryskich odbędzie 
się obecnie Kongres w Brukseli, na 
którym m. in. nastąpić ma przyję
cie statutu oraz regulaminu Olim
pijskich Igrzysk Robotniczych pro
jektowanych co cztery lata z tym, 
że pierwsze odbyły by się już w r. 
1947, następne w 1950 i dalsze już 
regularnie.

Statut przewiduje wybór Komite
tu Wyk. w składzie 11 członków. 
Do międzjmarodowej Organizacji 
należeć może zasadniczo tylko jed-. 
na Centrala z każdego kraju, ale 
w wyjątkowych wypadkach Kom. 
Wyk. względnie- Kongres może zgo 
di ić ^ię na przyjęcie również dru
gie4 organizacji. .

Delegaci polscy otrzymali dyrek 
tywy, by na Kongresie w Bnillaęli 
domagać się w razie ostatecznego 
stworzenia Międzynarodówki Sportu 
Świata Bracy miejsca dla Polski 
w komitecie wyk. wychodząc 2» s-łusz 
mego założenia, że sport Ś^ńata 
Pracy w Polsce należy do jednego 
z silniej zorganizowanych w Eu
ropie i ma pełne prawo do odpo
wiedniej reprezentacji

PIŁKARZY ZRSS W TURNIEJU 
SZWACARSKIM

ZRSS otrzymał zaproszenie ze 
Szwajcarskiego SATUS na turniej 
piłkarski, który odbędzie się w 
Szwajcarii W dniu 19 lipca. ZRSS 
zasadniczo wyraził zgodę. Ob. Wil
czyński otrzymał polecenie zorga
nizowania trzytygodniowego obozu; 
dla piłkarzy wyłącznie członków 
ZRSS.

KIEDY PRZYJADĄZ FRANCJI
.Wobec celowo rozpuszczalnych 

pogłosek na temat przyjazdu eks
pedycji z Francji ^twierdzić należy, 
że z Warszawy wysłany został w 
piątek specjalny samolot po dru
żynę, której przybycia oczekiwać 
należy w każdej chwili.

Pierwsza run 
da rozgrywek o 
puchar Davisa 
'przyniosła naj- 
więliszą niespó 
dziahkę mecz 
Anglia y Frań 
cja zakończony 
gładkim zwy
cięstwem Fran
cuzów 5:0; co 
w historii ry
walizacji po; 
między tymi 
dwoma . pań
stwami jest bo-
daj bez prece, 
densu.

W pierwszym dniu Peira pobił 
Basfona 6:4, 6:4, 6:3 i Pelisra zwy 
ciężył Mc Phailla 6:1, 6:2, 6:2.

SnoNcanie pomiędzy Fekzzą a 
Basionem trwało zaledwie 50 ms

cel Bernard i Desirameau wygra
ła z Oltyfem i Biningtonem 13:11, 
4:6, 7:5, 6:1. Szczególnie zażarty 
był pierwszy se!, w którym An
glicy prowadzili 5:2.

Wresrcie w trzecim dniu, który 
był już iyUco formalnością Peliz- 
za wygrał z Bastonem 6:2, 6:3, 
6:1, a Peira rozprawił, się z Me 
Phaiłlem 6:0, 6:2,. 6:1, Mecz toczył 
się w Paryżu na stadionie Roland 

p?zy wielkim x saiinteresowa 
niu widzów,

W Kopenhadze Chiny poko
nały Danię w stosunku 3:0. W ub. 
tygodniu Szwajcaria pokonała 
Hiszpanię w Barcelonie vr' stosun
ku 3:2. ;■ ;

Sparta bije 'Derby '.Ceunfy.
w/ az nnn - _j u pełnym składzie. Pierwszą bramkę

zdobył. w 37-ej min. Kolsky z kar
nego, w 4-ej i 6-eij min. po przer
wie Cejp. Dla Anglii bramki zdo- 
byli w 40-ej Stimpson i na trzy min.- z 
przed; końcem Shirer.

W sobotę 45.000 widzów oklas-| 
kiwało, w Pradze zwycięstwo Spar
ty praskiej nad żdobywcą pucharu 
Anglii Derby Cóunty w stosunku 
3:2 (1*1).

Czesi znajdowali się w . doskona
łej formie i przez cały czas atako
wali.; Anglicy zjechali niemal w

AMGLM—-SZWAJCARIA 4:1
Oczekiwany z wielkim zaintere-

sówaniem występ reprezentacji szwaj 
carskiej w Anglii zakończył się (w 
sobotę porażką Helwetów w stosiin-

Belgia gładko wygirała z Mo
naco i spotka się w następnej 'iu 
rse z Chinami. . Szwecja — zwy
ciężył? Holandię 3:0, będąc zresz- 
fą jednym z faworytów do roze- ,• , . ; . ,

W grze podwójnej para doświadl grania finału w strofie , euiopej- S‘-cy ^zwolna wracają zaiow do row 
czonych graczy francuskich Mar-iskieŁ

Iću 4:1. Rezultat wskazuje, że /

nowagu

: :CZESI PRZEGRYWAJĄ •
> Z JUGOSŁAWIĄ

. Dnia 9 bm. miał się odbyć w Pi a- ’ 
dze mecz z Związkiem Radzieckim. 
Wobec nie dojścia do skutku spot
kania Czechosłowacji Związek Pił
ki Nożnej zaprosił’ Jugosłowian, 
którzy odnieśli' sensacyjne zwycię
stwo w stosunku 2:0.

1
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Chmielewski (Logia) - 
ło 4 zawodników. W kał.Blisko 25 tysięcy widzów zapeł

niło trybuny Stadionu WP vr cza 
sie Rewii Sportu Warszawskiego 
w dniu Święta Zwycięstwa. Nie- 
pifeychylna pogoda, wiojąca zim
nym wiatrem nie odstraszyła tak 
licznie k zebranej publiczności, 
spragnionej dobrej sportowej im
prezy. Magnesem przyciągającym 
był.i ciekawie zapowiadający się 
mecz piłka-ski popularnych ,le- 
gtonistów" i sława nazwisk Śta- 
niszewskiego, Gieruity, czy też 
całej plejady stołecznych kolarzy, 
jak wreszcie również i to. że or-

dion sztafeta kolarska kolejarzy 
z Gubina nad Nysą, którzy po po
konaniu trasy 650 km . wręczyli 
promi eipwi Osóbce- Mo rawski emu
urnę z -wodą z Nysy

Imprezy sportowe zorganizowa
ne. były na ogół sprawnie, wyka
zując jednak dobitnie 'słabość 
warszawskiego _ sportu (pomijając 
piłkarzy Legii oraz kolarzy), jak 
również dowodząc małego’ 
powszechnienia wychowania fi

roz-

zycznego w masach, no i podkreś
lając fatalny rozwój fizyczny mlo 
dzieży -i1- 0siolicy. Sześć lal

slartÓWa- 
550 ccm 

popisowo(wyścigowa) zwyciężył 
jadąc Bnin (PKM) - startowało 
3 zawodników, przy czym Gro- 
chowski (Legia) wywrócił się na 
drugim wirażu, na szczęście nie

na przebojowości i „ciągu" ną 
bramlkę przeciwnika. Przeciwnie 
było u milicjantów, szybkie ich 
ataki rwały się pod bramką Legii 
i strzały nie były zbyt groźne. 
Wiele do tego bezwzględnie ■ przy

fi sc®
Polska-Czechosłowacje

W’ dniu 9 bm. miał się odbyć 
w Pradze raecz ssermże^ćzy Pol
ska - Czechosłowacja. Spotkanie 
to jednak zesłało odłożone na póź
niejszy termin a przypuszczalnie 
będzie miało miejsce dopiero 17

. t X , , . . . .Tak samo Wyjazd łódzkiej druzy. 
ny EżermieycKej ZSK na mecz ze- 

z „Riegłem" w Pradze 
zesłał odteśeny i nastąpi w dniu 
14 bm.

■dnosząc kontuzji.

ganizator imprezy Państwowy 
Urząd _ MiT i PW udostępnił ją 
wszystkim bezpłatnie.

Po przybyciu do loży honoro
wej premiera Osóbki-Morawskie
go j s-cy Naczelnego Wodza gen.

uczyniło poważny wyłom 
nie zdrowotności.

wojny
w sia-

we]

dyw. Spychalskiego, impreza zo
stała otwarła--- --------- przy dźwiękach 

. hymnu narodowego' wciągnięciem 
flagi na most prźez zdobywczynię 
brązowego medalu olimpijskiego 
Kwaśniewską. Na trybunie hono
rowej zajęli, miejsca przedstawi
ciele Rządu, Wojęka Polskiego 
i państw sprzymierzonych.

Dyrektor Państw. Urzędu WF

SZCZYPIORNIAK
W pokazowej piętnastominuto

wej rozgrywce Skra zremisowała 
z AZS-em 2:2, Gra stała na b. 
słabym poziomie technicznym. 
W AZS-ie grał jeden z „wetera
nów" — założyciel sekcji’ gier 
sportowych — Wirszylło (dawny 
mistrz Polski w siatkówce).

LEKKOATLETYKA

KOLARSTWO
W biegu nusi/alijskim' (kolarze 

rkiriują z różnych punktów toru, 
dogoniony jest wyeliminowany) 
ro egreno tylko dwa przedbiegi. 
W pierwszym zakwalifikowali się 
do finału 'Wójcik i ■ Olszewski 
(obaj Orzeł), w d'ugim Napierała 
(Sarmata) i Mich (Elektryczność), 
Finał się nie odbył wskutek zbyt 
późnej pory.

Bardzo interesująco wypadł wy 
ścig na 20 okrążeń toru (8 km) z 
pięcioma firifszami. Wyścig zde
cydowanie wygrał świetnie jadą- 
oy Wójcik (Orzeł), który zdublo
wał prawie wszystkich zawodni-

czyniła się pomoc wojskowych, 
dobrze kryjąca no i 
wspierająca swój atak.
i pomoc gości była na 
W formacjach obrońy
przyznajemy milicji. 

Gra toczyła się

wydatnie
Zresztą’ 

poziomie., 
przewagę'

/ Kto wie cokolwiek o dalszym lo- 
sie Stanisława Lachowicza, piłkarza

cały- czas w
.-zybkim tempie. pierwszej po
łowie atak Legi; jest b. dobrze 
kryty przez szybkich i zawziętych 
ślązaków. Mimo to Górskiemu uda 
jo się w 46 min. zdobyć prows^ 
dzenie ale za chwilę kontuzjowa
ny zostaje zniesiony z boiska. Za7 
stępuje go na środku Kohut, na 
którego pozycję wchodzi Grzą-

ków z Napierała włącznie. 
Wójcika 14:09,6 i

Czas

i PW inż. Kuchar przedstawiając 
w swym przemówieniu ' rozwój 
sportu polskiego od chwili odzy
skania wolności, podkreślił ko-
nieczność dołożenia wszystk^h
starań, aby „w szlachetnym współ 
zawodni ctwie między zespołowym 
walczyć o podniesienie poziomu 
moralnego w sporcie, a 
sport w społeczeństwie".

Barwną wstęgą przewinęła się 
przez bieżnię stadionu paro-iysiecz

przez

na rzesza sportowców stolicy. De 
filadę otwierała honorowa Czwór
ka olimpijczyków lekkoatletyki — 
Cejsikowa i Kwaśniewska, łyż
wiarz — inż. Kalbarczyk i kolarz

. inż. Szymczyk.
Kilkanaście klubów Warszawy 

prezentowało stan swych sekcji. 
■Przemarsz zamykali ..kolarze j mo
tocykliści.

Po defiladzie wjechała na sta-'

Najlepszy nasz biagacz Sfani- 
ssewski i dziesięciobojowiec Gie- 
■ruito Sbfiinłowałi w sztafetach vr 
barwach Syreny. Staniszewski _ 
zyskał na pierwszej zmianie 400 m 
czas 53,8, będący najlepszym wy
nikiem tegorocznym w Pofece na

gmne wszystkie 
szewski 13 pkt.,3)
pkr. (obaj Orzeł).

u-

20 pkt za wy- 
finisze. 2) Ol-
Wrzesiński 11

_ ..4) Kapiak J.
(MK5) 6 pkł. Piąty Napierała. 
Startowało 16 kolarzy.

tym dystansie. Wyniki: 4X400 m.
1) . Syrena Janiszewski. * Czajkow
ski, Daberko, Gerutto) 3:50,8
2) Skra 3:54,2. 3) Zryw 4:19,6. j

WOJSKO POLSKIE-MILICJA 
• OBYWATELSKA 4:1 (2:0)

Na zakończenie imprezy sporto
wej Święta Zwycięstwa rozegrany 

■a, > został mecz piłkarski o puchar
3X1000 m. — 1) Syrena 9:02,5. przechodni Prezydenta KRN Bie- 

3) Zryw_ 9:36, ruta pomiędzy reprezentacjiami 
W konkurencji kobiecej na , 100 i Wojska i Milicji. Spotkanie zakoń

metrów zwyciężyła Dobrzańska 
(Orzeł) 15 sek.. przed Kalinowską 
(Zryw) 15,3 i Chełchówską (Skra). 
W biegu 500 m odniosła sukces,
ładnie biegnąca - Mieczkowska 
(Sysna) 1:37,5 ozed Kudhkówną 
(Sfera) 1:41 i Szeligą (Syrena) 
1:41,2-

MOTOCYKLIZM
Rozegrano dwa wyścigi o dharak- 
terze pokaz owym na 5 okrążeń 
toru. W kat, 100 ccm wygrał

czyło się zasłużonym sukcesem 
z&społu Wojska, złożonego wyłącz 
nie z graczy Legii Warszawskiej.

Mecz był ciekawy jako porów
nanie klasy gry najlepszej druży
ny stolicy z . poziomem graczy

ntaijlepszvclt. dhecnk 
kHbów śląskich WMKS' (Katowi

z

ce), 'tworzących trzon reprezenta
cji milicji. Porównanie wypadło
na korzyść Legii. 1

Atak warszawiaków przez pozy
skanie świetnego Kohuta zyskał

Na nowym etapie
W dniach 11 i 12bm. w gmachu 

Sejmowym przy ul. Wiejskiej w War 
szawie obradowało plenum Zarządu 
Głównego ZRSS.

Data ta zajmie w historii odrodzo
nego sportu polskiego jedno z waż
niejszych miejsc. W dniach tych bo
wiem, po dokonaniu przeglądu do
tychczasowych osiągnąć, po zbilan
sowaniu zysków i strat, nastąpiła 
dalsza konsolidacja i zwarcie szere
gów nadrzędnej organizacji polskie
go świata pracy.

Dla postronnych rola ZRSS jest 
do tej pory mało widoczna. ZSRR, 
mający za sobą wspaniałą tradycję 
walki o prawa sportu robotniczego 
do kształtowania polskiej rzeczywi
stości sportowej wedle swego świa
topoglądu i wysokich ełyeaiyeh i 
moralnych zasad w latach, kiedy ka
żda jego akcja spotykała się ze ‘zde
cydowanym przeciwdziałaniem, po 
Odzyskaniu niepodległości w stosun
kowo krótkim czasie zdołał wysunąć 
się zdecydowanie 'na czoło naszego 
sportowego życia orgaińzacyjnego. 
Bez błyskotliwych zewnętrznych ak
cesoriów, bez hałaśliwej reklamy zda 
tał on na przestrzeni niedługiej swej 
odnowionej egzystencji dokonać po
ważnego dzieła ustalenia zrębów or
ganizacyjnych polskiej kultury fizy
cznej, dostosowanej do potrzeb i za
dań polskiego świata pracy. Wkład 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych jest w tej clwoili już na 
polu tym bardzo wielki i nie da się 
zakwestionować z żadnej strony.

Jest to naturalnie drabny etap na 
. drodze do realizacji zasadniczych po- 

stulatów i wymogów. Fakt jednak, 
że pokonano go stosunkowo łatwo

mierzeń, ustalonych właśnie na dwu
dniowej konferencji w Warszawie.

Toczyła się ona w atmosferze jas
nych i szczerych wypowiedzi, w któ
rych nie brakło miejsca na zdrową, 
twórczą krytykę. Różnice zapatry-

ski, który w pełnym temperamentu 
przemówieniu dał raz jeszcze wyraz 
swego głębokiego zainteresowania dla 
spraw wychowania polskiej młodzie
ży a w szczególności jej fizycznego i 
moralnego rozwoju. Premier Osóbka

ówiadczy o wielkiej 
będącej najlepszą

sUe żywotnej.
gwarancją

Atak ślązaków zawodzi, nie po-’ 
trafią zdobyć punktu mimo zu
pełnie równej gry a tymczasem 
Kohut na stanowisku kierownika 
ataku przeprowadza kilka szyb
kich i pięknych ataków i wresz
cie w 41 min. zdobywa drugą 
bramkę. Jeszcze, przed pauzą o- 
puszcza boiskb kontuzjowany bram 
karz MO Jakubil-.

Po przerwie Legia zdobywa wy
raźną przewagę. Najlepszy gracz 
na boisku Kohut strzela dalsze 
dwie efektowne bramki w 10 i 15 
min. Końcowy zryw Milicji przy-

z klubu wileńskiego Śmigły, podpo
rucznika' rez. z 1 p.p. Leg. (Wilno), 
proszony jest o powiadomienie bra
ta Wl, Lachowicza zam. w Łodzi 
przy uh; Andrzeja 31, m. 6. Stani
sław Lachowicz ranny w wojnie pol
sko-niemieckiej przez dwa lata leżał 
w szpitalu Ujazdowskim w Warsza- 

'wle, a następnie mieszkał w tym 
mieście do czasu powstania warszaw 
skiego, występując pod innym na
zwiskiem jako Kolcio-Stanisław. Po 
powstaniu wywieziony do lagru we 
Frankfurcie nad Odrą.

WYJAZD ŁKS do CZECH 
ODWOŁANY

Drużyna bokserska ŁKS-u nie wy
jechała do Czechosłowacji z przy
czyn od siebie niezależnych, zespól 
ten przypuszczalnie-w najbliższą nie 
dzielę spotka się w meczu rewanżo
wym z Batorym na Śląsku.

m. tvlko hcnoniwy

dzielą I). mimo kilkunastu 
przewagi.

punkt 
Grzą- 

minut

Wyróżnili się w Legii przede 
wszystkim Kohut, dalej Górski ; ca 
ła linia pomocy ze Szczurkiem
na 'Czele.- "W milicji obrońca Ru. 
da. w pomocy boczni Kałuźnj 
i Niemczyk, w

Po meczu, 
vrręazył

■Saku Wóbel
w imieniu Prezyden-

zwycięskiej 
drużynie gon. Spychalski.

Sędziował słabo cb. Gronowski,
donuszczajec do zbył ostrej gry.

Wojsko Polskie: Czyżewski, Ku
rek, Grządziel I. Milczanowski, 
Szczurek, Waśko, Hawalewicz,. 
F-^mański, Górski (Grządzie! II), 
Kohut, Cy.cenik (wszyscy L2f4?-).

Mliicja Ob : Jakubik (Kraków)

DOOKOŁA MECZU 
WARSZAWA — ŁÓDŹ

Mecz bokserski Warszawa—L&& 
zapowiedziany na 19 bm. przypusz
czalnie odbędzie się dopiero' 26 bm. 
Termin jeszcze nie został ostatecz
nie ustalony przez ŁOZB. W każdym 
razie Łódź wystąpi w najsiMieiszym 
składzie, a więc Stasiak, Czarnecki, 
Marcinkowski, Kowalski względnie 
Wożniakiewicz, Olejnik, Unton, Ja- 
skólą, Ktodas. Jest charakterystycz
ne, iż -kapitan związkowy rezygnuje 
z. mistrza Polski Niewadzila, a wy- . 
stawia starszego zawodnika Klodasa.

MISTRZOSTWA 
CZECHOSŁOWACJI

PRAGA (teł. wl. W rozgrywkach 
o mistrzostwo Ligi czechosłowackiej ■. 
uzyskano następujące wyniki: Spar
ta — ZHkia 4:1, Cechie Karlin —
Boh&mians 2:0, Bata — Nymburg 
Polaban 5:3, Bratislawa — Ślezka 
Ostr. 8:3, Jednota — Slavia ' 0:0,

rez. Kwoka. Machnik (Kraków), 
Ruda, Kałużny, Kłos, Niemczuk.}___ _
Biela, Pawlik (-wszyscy VvU4ICŚ Viktoria Piz ----------- - .
Katowice). SkowrC,ńśfe?. ' (Gdańsk), Viktoria Ziżkov — Prostejow 6 :0, 
Wróbel/Placek (obaj WMKSL . Kladno—Sparta, Bistrica 3:1, Zideni

Pardubice ,3:2

ce — Trnava 2:1.

wań ujawniające się, w żywych dys-^ Morawski stwierdził wyraźnie wielką] 
kwsjach i gorących debatach nigdy l rolę, jaką przypisuje w tym wypad-1 
nie Wychodziły poza platformę zasa- ku ruchowi sportowemu i odpowie-! ® »<» ®
dmiazych celów. Tyczyły się conajwy-dzialnemsu zadaniu spadającemu via) W ’Ł 6 B Z I ;
żej taktyki i metod ich osiągnięcia,! ZRSS. w ’ ,, ...
... . iz •* * w I Tzz j ł 4 • 4 - ł I W meczu pływackim, rozegranym: skiego (1.05,7) przez Marchlewskr.e-io tez przedłożony przez Komitet Wy i W podobnym tonie utrzymane by-\ , . i
7 * ± a - . , , r, . . , ., nomiędzy repr. KKS (Pomorze), a<go me powiodła się. jkonawezy projekt statutu przyjęty ilo przemoivtente 00. Rusinka, który - - „, v. •• ’ , ; 1 "
został po bardzo dokładnym przewen-. znając z osobistych doświadczeń wie-} . | 200 mtr. styl, dowolnym — 1) Mar
tylowaniu go jedynie z drobnymi po-\loletnią działalność organizacji spor-P10/2011®’ w^Ovlń°nym ą rows^imzp\ 2.53,6. 2) Kurek (P) 
pralkami. tu robotniczego i jej wypróbowanych]2 °r^ .Ch^ddm z AZS-u;

Oparcie się o nowy statut . daje 1 działaczy dał wyraz przekonaniu, że ° 1 pomor-
ZRSS silne podstawy do dalszej pra\spełni ona swe oboięiązki. ! \ x

Żywe zainteresowanie' wywołały] Najlepszy wynik osiągnął Marchie 
sprawa Międzynarodówki Sportowej wski (Pom.) na 100 m styl, dowol-

cy wedle wyraźnie zakreślonych ram. 
Plan jej omówiony został równie 
szczegółowo jak sprawozdania z do
tychczasowej działalności składane 
przez ob. ob. Obrączkę, dr Zajączków 
skiego, pomosławskiegot Sżwalbego 
oraz delegatów poszczególnych Okrę
gów.

Sprawozdania te wykazały dowo
dnie udział sportu robotniczego w
budowie nowgo

Świata Pracy i program Kongresu w nym 1,05,8 (gorszy o 0,1 sek. od re-
Brukseli (26—30 maja). ZatWierdzo- kordu okręgu pomorskiego ustano^ 
no delegatów w osobach dr Zającz-' wionego przez tego zawodnika 4 ty- 
kowski, Domoslawski i Gutowski da- godnie temu w Szczecinie).
jąc im ogólne dyrektywy odnośnie\

2.57.7, 3) Antkowski (Ł) 3,16.3, 4) 
Krawczyk (Ł). Stan meczu 30:24 dla 
Pomorza.

Sztafeta 3X50. m styl, zmiennym 
— 1) Team łódzki 1.55.2 (Rudzisz, 
Dąbrowski,' Cieślak). 2) Zespół Po-

stanowiska Polski.
Omówienie planu pracy, dyskusja

i wnioski wyczerpały porządek dzień
polskiego gmachu] ny. Jednym z najważniejszych wnios

sportowego zarówno w jego komór- ków, którego inicjatorem był Premier 
kach terenowych, jak i naczelnych Osóbka Morawski jest przystąpienie 
organach, ZRSS był w. wielu wypad- do SZEROKO ZAKREŚLONEJ AK-
kach inicjatorem i głównym moto
rem prac, udzielając ogólnokrajowym 
organizacjom nietylko moralnego i 
personalnego ale i' materialnego 
wsparcia. Świadczy . to wymownie o 
'szerokich horyzontach organizacji 
sportowej polskiego świata pracy, 
która przyjmując na siebie współod
powiedzialność za rozwój polskiej 
kultury fizycznej gotowa jest w każ
dej chwili przejąć też na siebie, wy-

CJI WALKI Z ALKOHOLIZMEM. 
Pod rzuconym przez ob. Rusinka ha
słem „ZRSS W WALCE Z ALKO- 
HOLIŻMĘM" rozwinięta zostanie 
szeroka działalność propagandowa,

' _j, nikające z tego tytułu ciężary.
dal- . Zjazd zaszczycił w niedzielę obec-

szych osiągnięć wedle planów i za- nością swoją Premier Osóbka-Moraw

■ Wyniki techniczne: 400 mtr. styl, 
dowolnym—1) Kurek (Pom.) 6.24.6, 
2) Cieślak (Łódź) 6.47.4, 3) Kubiak 
(Pom.) 6.59>9, 4) Malinowski (Łódź).

100 mtr. styl, klasycznym — 1) 
Dąbrowski (Łódź) 1,29,0, 2) Dobue- 
ki (P) 1.-37.2, 3) Krawczyk (Ł) 
1,38,2, 4) Felchnerowski (P).

100 mtr. styl, grzbietowym — 1) 
Chojnacki (Ł) 1.25.7, 2) Orzechow-

. - - , Smoliński (P)
która przeciwdziałać ma jednej z na/. 1.39.0. Łodzianie nie^ wystawili dru- 
większych naszych plag powojennych.^  ̂ do tej Mui.encji>
. Dioztdniowy Kongres sportu poi- i gtan meczu 16:16. 
skiego świata pracy spełnił swe za-\

ski (P) 1.30.4, 3)

mói-^ki 1.56.3 (Smoliński, Dobucki, 
Marchlewski).

Sztafeta 5X50 m — 1) KKS Po
morze 2.43.3 (Terlecki, Kurek, Buhl, 
Kubiak, Marchlewski), 2) ‘sztafeta 
łódzka. ■

Poza programem: dziewczęta 50 
mtr/ styl, dowol. — 1) Sobczak 0.54,5 
2) 'Szczepaniak 0.54.5 j 3) Mendlów- 
na płynąca styl grzbietowym. Chłop
cy — i50 styl., dowol. Rumiński 0.44,8, 
2) Krohulec 0.46.0.

Zawhdy urozmaicone zostały sko
kami wykonanymi przez Przybórów 
skiego. oraz mistrza Honolulu Kępiń
skiego’ Na szczególną uwagę zasługu-
je skok reportera sportowego..

W. meęzu piłkj wodnej zespół łódz
ki pokonał repr. KKS Pomorze 3:2.

danie, a rezultat jego da się odczuć j 100 mtr. styl, dowolnym_ 1) Mar 
już w najbliższym czasie, na pewno zhlewski (P) 1.05.8, 2) Cieślak (Ł) । 
nie ze szkodą dfa odmowy i dalsze- 1.11.1, 3) Antkowski (Ł) 1.19.0, 4) j Rewanż odbędzie «ię w przyszU 
go rozwoju polską kultury fizycz- KliAko (P). Zapowiedziana próba' .Udzielę w Gdyni.
nej. ft. mai.! ‘Dobicia rekordu okręgowego pomor-j T H K»
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Biisos dwu potkoó 

Ł. K. S. — Z. Z. K.
Łódź miała okazję w ciągu niespeł

na fciŁku dni, dwukrotnie 'oklaskiwać 
lub denerwować się’ walką ZZK z 
ŁKS-em. Pierwszy mecz odbył się 
9 maja zakończył się zwycięstwem 
Kolejarzy 2:1 (2:0). •

W drugim spotkaniu, w którym 
na zwycięzcę typowano ŁKS wynik 
brzmią! 3:3 (2:1 dla ŁKS).
- Oba wyniki były sprawiedliwe. 

ŁKS, po którym spodziewano się 
wiele nie spełnił nadziei. W pierw
szym meczu grał wyraźnie źle, W 
drugim się poprawił, ale'nie na tyle, 
by zasługiwał na .zwycięstwo. O ile 
przyczyną przegranej w piątek była 
nieudolność napadu, który mimo o- 
kresowej przewagi nie umiał strzelić 
koniecznej ilości bramek, to w nie
dzielę znów niepewna gra trójki de
fensywnej wTrowadzila taki niepo- 
kój w szeregi „czerwonych", że ile
kroć piłka dostawała się do tylu ro
bił scię chaos, zatracała się wszelka 
iP5rśl i rozwaga.

Przyczyną zlej postawy ataku w 
niedzielę było bezsprzecznie zle ze 
stawienie ataku, któremu dodano 
Królewieckiego na środek. Gracz ten 
ani nie potrafił pohamować tempe
ramentów sąsiadów swych Łącza i
Barana, :ż n',ie umiał za nimi
nadążyć. W rezultacie piątka czerwo 
nych przy błyskotliwych nawet in
dywidualnych popisach jako całość 
nie przedstawiała 'Odpowiedniej war
tości bojowej. W tych warunkach 
wszelkie wysiłki formacji pomocy i 
obrony nie "dawały rezultatu, gdyż 
były one zbytnio przeciążone.

Powrót do dawnej koncepcji w 
niedzielę sprowadzi! też radykalną 
zmianę, tym bardziej, że napastnicy 
nauczeni doświadczeniem zrezygno
wali z solowych popisów i bardziej 
myśleli nad współpracą. Tym razem 
jednak kroku nie dotrzymała ani po 
moc ani obrona: Pomoc źle rozwią 
zywała zadania defensywne i de
strukcyjne, obrena fatakre psuła, a 
bramkarz był nieobliczalny.

Przechodząc do krytyki ■indywidu
alnej ŁKS .stwierdzić należy, że po
siada w ataku graczy, którzy w rę
ku trenera mogą jeszcze wiele osią
gnąć. Baran posiada tego -rodzaju 
kwalifikację, źe kapitan sportowy 
nie może przejść nad nim do porzą
dku dziennego. Jego główka w pier- 
wsz-m dniu była majstersztykiem, 
w którym mało kto dotrzymałby mu 
kroku. Również umiejętność strzało
wa, prowadzenie piłki jest na po
ziomie. Mimo sześciu lat pauzowa
nia pozostał on nadal zapaleńcem 
rzucającym się z największą ofiar-

nak polecamy go również panu ka
pitanowi PZPN do grupy wyszkole- 
ni°Yek .Hoggendorf gra równo i 
chciełibyśmy zobaczyć go z silniej
szym przeciwnikiem. Włodarczyk 
jest zbyt surowy, Sidor nie zdołał 
jeszcze wykazać na co go stać.

W pomocy Pegza mimo „wieku“ 
pracowity, jednak gra nie daje od
powiedniego .efektu. Nowy nabytek 
Dawidowicz (Lwów, Pogoń, Spar- 
tak. Dynamo) zna futbol. "Ma za so
bą dobrą szkołę. Ofensywnie lepszy 
niż w destrukcji. Kopera średni. O- 
hrona jest mimo wszystko piętą 
achiłlesową. Czyżewski w niedzielę 
wyraźnie słaby. Grochowski, chwiej 
ny. Styczyński niepewny.

W całości ŁKS słaby taktycznie. 
Nie umie zupełnie kryć, nie umie się 
dostosowywać do przeciwnika.

Kolejarze po przeprowadzeniu 
zmian znacznie się poprawili. Grają 
prosto, nieskomplikowanie, rozum
nie. Atak z chwilą wyzbycia się 
przez ILewandowskiego kunktator
stwa znacznie groźniejszy, niż daw
niej, Koczewski najpracowitszy za
wodnik, cofa się głęboko w tył jest 
w porę w pierwszej linii. Dobrze pro 
wadzi i strzela. Miody Bzikot dobrze 
się dostosowuje. Rzemigała zupełnie 
bez formy, Kmin przeciętny.

Pomoc gra twardo, uważnie i ró- 
wno. Utrzymuje kontakt. Obrana po 
Odsunięciu Mikołajczyka pewniejsza, 
prym wiedzie rutynowany Kudel
ski. Depczyński w bramce dobry.

W całości Kolejarze" są dziś w 
równanym zespołem, który po usu
nięciu slabszvch punktów może osią

znów dochodzą do 
efeku, mimo że są

głosu, jednak bez 
okazje.

W niedzielę 3:3 (2:1). Gra począ
tkowo otwarta z lekką przewagą, 
ŁKS kończy się w 10-ej mim. samo-
tkowo otwarta z

bójcz bramką Dawidowicza plus po 
moc Lewandowskiego. Ładna magla 
kombinacja ataku czerwonych pozwą 
la Baranowi wykazać swe zdolności 
strzałowe w 12-ej min. i jest 1:1. W 
20-ej min. znów ładna kombinacja 
sprawniej operującego napadu ŁKS 
i Łącz efektowną główką zdobywa
drugi 
trem 
dzą 
gdzie

punkt. Kolejarze grając z wia- 
często niebezpiecznie podcho- 
pod bramkę Styczyńskiego, 

panuje kłębowisko.
Po przerwie początkowa przewa

ga ŁKS bez rezultatu. W 15-ei min. 
Rzemigała niekryty rwie do bramki 
srzela i przy pomocy Styczyńskiego 
wyrównuje. W 27-ej. mim po centrze 
Sidora i złym wybiegu Depczyńskie- 
go — Hoggendońf zdobywa trzeci 
punkt Kolejarze grają bardzo uważ
nie nie dopuszczają do dalszych strat, 
często kontraatakują i w 39-ej mi
nucie Koczewski ponownie wyrów
nuje.

Kolejarze wystąpili w obu spotka 
niach z nast. składem: Depczyński, 
Gwoździński, Kudelski, Korporowicz, 
Miller, Jóźwik, Rzemigała, Bzikot, 
Lewandowski, Koczewski, Krain.

ŁKS: Styczyński; Czyżewski, Gro 
chowski; Dawidowicz, Pegza, Kope.-

lgnąć niezły .poziom, naturalnie jak 
na nasze stosunki.

Historia dwu, spotkań jest następu-

Czwartek dla Kolejarzy .2:1. Bramki 
zdobywają dla ZZK Lewandowski i 
Bzikut, dla ŁKS Baran. ŁKS grając 
z wiatrem ma wprawdzie przewagę, 
jedhak chaotyczne ataki nie dają re 
zultatu. ZZK gra mądrze stosując z 
tefensywy skuteczne wypady. Pier
wsza bramka pada-w 33-ej min., gdy 
Koczewski jedzie z piłką ze śro.,. 
podąje Lewandowskiemu, który z 
wielkiej odległości wspaniałym strza 
tera uzyskuje prowadzenie. Teraz 
przeważają Kolejarze. Rezultatem 
na mmutę przed końcem jest centra
Kmin a chwycona ładnie 
przez Bzik o ta i wynik 2:0.

główką

Po przerwie ŁKS ma okres gene
ralnej ofensywy bez rezultatu? Na-

. . - . ... rzut karny przestrzeliwwe
nością w bój. Czasami jest nieopa- Łącz. Dopiero w 19-ej min. Baran
nowany, jednak w sumie dobry.

Łącz wymaga szlifu, niemniej jed-
główką na miarę boisk angielskich 
zdobywa honorowy punkt. Kolejarze

Kapitan PZPN Reyman ustaliliska, Skromny z Poznania, 
nową listę 40-stu najlepszych pik [ biowski.
karzy. Przedstawia się ona następu
jąco:

Gołe-

Bramkarze: Jurewicz, Rybicki z 
Krakowa, Jan k, Mrugała ze Ślą~

RTS WIDZEW T- SZKOŁA OFIC.
POLIT. WYCH. 1—0 (1 0)

Gdyby nie mylne orzeczenie sę
dziowskie, obeszło by się bez bija-
tyki tak sądziła publiczność,
lecz my ze swej strony dodamy, iż 
kapitan drużyny powinien również 
powstrzymać swych graczy przed 
agresywnym wystąpieniem. .

Sędziemu należy również przypi
sać słabą orientację oraz co najwa
żniejsze brak zdecydowania przy wy 
dawanych decyzjach, co było powo 
dem wkroczenia publiczności na bo
isko. Lecz pomimo wszysko, mecz' 
został skończony w normalnym cza
sie, bez dalszych ekscesów.,.

Przebieg gry upłynął pod znakiem 
lekkiej przewagi Widzewa, szczegól
nie po przerwie, lecz nieumiejętne 
strzały napadu nie uwidoczniły tego 
cyfrowm.

Już w pierwszej połowie* Widzew 
traci okazję do zdobycia bramki, 
przez nietrafiony rzut kamy.

Lecz 'w 10 minut później Gbyl po 
poddaniu Fomalczyka lokuje piłkę w 
siatce lekkim strzałem, ustalając tym 
wynik dnia oraz zdobywając dla 
s*wej drużyny tak cenne dwa punkty.

Na" wyróżnienie w drużynie Widzę 
wa zasługują: Sadowski na lewym 
skrzydle oraz Fomalczyk. \

W drużynie zaś Oficerów Misiak 
oraz Kuczkowski na obronie. Sędzio

Obrońcy: Szczepaniak), Giswar- 
towski z Warszawy, Filek II i Gę
dłek z Krakowa, Wajs z Poznan a, 
Barwiński z Toruń a, Komorkiewicz 
ze Śląska.

Pomocnicy: Jabłoński I, Parpan, 
Filek I, Tyranowski, Tylek, Wa
piennik, Legutko z Krakowa, Szczu 
rek z Warszawy, Zakrzewski ze Ś’ą 
ska.

Napastnicy: Gendera, Kaźmier- 
czak, Smólskj z Poznania, Nowak, 
Ignaczak, Gracz, Cholewa, Gicrgcl, 
Artur, Bobula, Różankowski, Ci
sowski z Krakowa, Kohut i Górski 
z Warszawy, Baran z Łodzi, Spo- 
dzieja, Pytel, Matyas ze Śląska.

Kolizja Gćwsldego
Górski utalentowany środkowy 

napastnik Legii warszawskiej do
znał poważnej kontuzji ha meczu 9 
maja. Będzie on zmuszony poddać 
się operacji, która unieruchomi go 
na 6 miesięcy. ‘

Wcz-oraj w Tomaszowie 'piłkarze 
Zjednoczonych rozegrali z Lechią 
mecz o mistrzostwo okręgu, odnosząc 
zdecydowane zwycięstwo.

. Bramki dla Zjednoczonych zdobyli: 
Urban,. Bartaszko i Piekarski.

Zjednoczeni w dalszym ciągu pro
wadzą teraz iuż zdecydowanie przedwał ob. Górski Widzów około 1000. waazą teraz ju*

(L.W.) 'Kolejarzami i ŁK!L

Katowice, '12.5. (tel. wł.). - Od-Im: 1) Gmyrek ^0^
były się w Katowicach wielkie!Kuła; 1) Cnmiel ) o - ’
zawody lekkoatletyczne, w których (800 m: 1) Danie1laik (rogon) ,
startowało 26 zawodników. Zawody'Skok w dal: Ohmie.. JroHOn) , 
l-e były połączone z pierwszym;5000 m; Jurzak (CZK Bio.skjo) • 
krokiem- lekkoatletycznym. Z lep-! 100 m: Vorajter (RKb Zabrze) >• 
szych wyników na wyróżnienie; Dysk: Chmvlla (Pogoń) 5 । • , 
zasługuje rezultat, jaki osiągnąłISkok wzwyż: Gregor (Lignoza) 1,6& 
Kozubek w rzucie młotem 48,25.! Oszczep: ’ ILzędziełorz (Lignoza, 
Jest to jeden z majlepszych Eu--4645. Skok w dal: 
ropie wyników w tej konkurencji,! (Lignoza) 4,38. 60 m: HęijonicKa 
uzyskanych w tym roku, W pozo-i(NKS) 8,9. Kulą; Sędzielarżowna 
stałych konkurencjach zwycięzcy | (Lignoza) 9.17. 100 m: Hejducka 
uzyskali następujące wyniki: 1,5001 (NKS) 14,5.

z Idsteł^ w Tonmm
TORUŃ, 12.5 (tel. wł.). W wypeł-1 Krychem (G). W półśredniej Jarosz 

nionej po brzegi sali w Domu Żołnie- (M) wywalczył remis z Trzęsowskim
rza w Toruniu .odbył się mecz bok
serski pomiędzy łódzkim KS Geyer 
a Toruńskim Klubem S. Maraton.
Wygrał Maraton 11:5.-

(•G).
Sensacją wieczoru było nieznaczne - 

lecz zasłużone zwycięstwo Stoekiego 
(M) nad wicemistrzem Polski W wa-

j dze półciężkiej — Jaskułą (G). Jas-
Wyniki walk przedstawiają się na- i 'j-mja ’ walczył nieczysto, kładł się na 

stępująco: papierowa: mistrz Porno-! przeciwnika, za co otrzymał ostrzeże

ra; Hoggendorf, Baran, Łącz, Wlo-j 
darczyk, -Sidor. (W piątek ma środku)
Królewiecki na 1. skrzydle Włodar
czyk). ' /

Sędziował w piątek drobiazgowo
lecz dobrze p. Szperling, w niedzielę 
p. Racięcki z większą dozą niejasno
ści. W niedzielę atmosfera bardziej 
naprężona. Widzów w pierwszym 
dniu ok. 8000 w drugim do 10.000,

(tm).

KRAKÓW 12.5. (tel. wł.). W *dniu 
Święta Zwycięstwa rozegrano mecz 
piłkarski pomiędzy Wisłą i Garbarnią 
na boisku jOarbarni.. Mimo, że dru
żyny wystąpiły w silnie rezerwo
wych składach, gdyż oprócz graczy, 
przebywających we Francji, brakło 
jeszcze Wiśle Legutko, Flanka, Ci
sowskiego, Wapiennika a w Garbar
ni Jakubika i Rakoczego, mecz stał 
<na wysokim poziomie i przyniósł 
wiele emocji licznie zebranej wi
downi.

Wisła miała zdecydowaną prze
wagę i najlepszych graczy w Artu
rze, Cholewie, i KuRiku. Bramki’ dla 
Wisły- zdobyli: Cholewa 2, w tyra 
jedną rzadko widzianą na naszych 
boiskach strzałem z 20 metrowej 
odległości w górny róg bramki, Oraz
Artur i Finta 
dla Garbarni 

Sędziował 
dziwą lekcję

po 1. Strzelcem bramki 
był Skrzyński II.
Mochylą, dając praw- 
pogiądową. jak należy

prowadzić zawody, by uczynić z 
nich widowisko mile i przyjemne 
pod każdym względem.

KRAKÓW. 12.5. (tel.wh). W dzi
siejszych meczach mistrzowsk eh u- 
zyskano w klasie A następujące wy
niki: Dębski, Bocheński 1:0 (0:Ó). 
Bramkarze obu drużyn interwenio
wali w całym sżeregu akcji padtma.m 
kowych, dzięki którym mecz t(ył x’1- 
dowisk:em emncjcwkiym. Jedyną 
bramkę strzelił Rys. Łohzowinnka— 
Kiowodża 4:0 (1:0). Łobzowianka 
zwyciężyła zasłużenie, mając, znacz
ną przewagę po przerwie. Bramki 
zdobyli Malicki, ChajdzTiski.

Korona — Bieżanowianka 2:0 (2:0) 
Zasłużone zwycięstwo lepszej tech
nicznie Korony.

Leader grupy zwierzynieckiej pro 
wadził już do przerwy 3:0 uzysku
jąc bramki ze strzału Wabrzusiaka, 
Panka i Konopka —- po przerwie 
opadł ze sil i Łagiewianka 1 zdołała 
grę wyrównać. Dobra gra defensywy 
Zwierzynieckiego uniemożliwiła jed
nak zdobycie \vięcej- aniżeli jednej 
bramki, której strzelcem był Par
pan.

Prokocim 4- Sandecją 3:1 (2:0).
Tarnowia — Podgórze 2:0 (0:0). 

Obie drużyny rozczarowały na ogół, 
a zwycięstwo swoje zawdzięcza San 
decja słabej . grze obrony. Podgó
rza. Bramki obydwie zdobył Róik II.

CRACOVIA — SIEMIANOWICZAN- 
« KA (ŚLĄSK) 2:2 (1:2)

KRAKÓW, ,12.5. (tel. wł.) Zespól 
śląski okazńł się ambitnym i szybkim 
przeciwnikiem i prowadził do przer-

rza Gumowski szybkością i czystymi 1 nie w trzecim starciu. Stocki lepiej 
atakami zapewnił sobie zwycięstwo opanowany dysponował czystym i 
nad silndejswym fizycznie Bednar- ( celnym ciosem. Walka przez wszy- 
kiem. W muszej Rybicki (Maraton) 1 stkie trzy rundy była bardzo zacięta 
przegrał nieznacznie na punkty z| j interesująca. Zwycięstwo Stockie- 
Kamińskim (Łódź). W koguciej Gra| go zupełnie zasłużone.
bowski II (M) wypunktował młode-j Niespodziankę sprawił w wadze 
go lecz dobrze zapowiadającego się' ciężkiej Dworzyński (M) ktpry przez 
Michałowskiego (G). W piórkow-ej ■ wszystkie trzy starcią przeważa zdę- 
Kwaśniewski (M), zapoznał się W: cydow.anie nad Olejniczakiem (G). 
drugiej randzie z deskami i - przegrał j Wygrał zasłużenie ną punkty torań- 
na punkty z Mazurem (G). W lekkiej j czyk.
Sikora (M) mistrz Pomorza mło-j Łodzianom sekundował.były mistrz 

wji reprezentant Garncarek. Torańczy- 
nim nadziei i w walce górował zde-:kom— trener i sekundant reprezen- 
cydowanie nad dobrym i twardym ’ tacyjnej ósemki Polski Feliks Sztam.

dzików nie zawiódł pokładanych

wy 2:1 ze strzału Kucz ery i Wróbla.

Sędziowali w ringu: Rozmarynowski 
z Bydgoszczy, na punkty Stępień z 
Łodzi oraz Lewicki z Torunia, Zain
teresowanie publiczności bardzo du-. 
że. ,

Cracovia tym momencie zdobyła L 
bramkę przez Bobulę, który był rów-’ s
nieź strzelcem wyrównującej bram
ki, uzyskanej z rżutu kannego.

W . diełmsku zwyciężył zespół kra 
kowskiei Grobli tamtejszy Chełmek 
4:3 (1:3). ' .

W Krakowie pokonała’ Garbarnia 
w zawodach towarzyskich Dębnic
ki K.S. 1:0 (0:0).

Premier Osóbl^MorawsH
na meczu

. Na meczu Śląsk — Warszawa’ zja 
wił s ę w loży również Premier 
Osóbka - Morawską który z zain
teresowaniem śledził przebieg za- 
wodów.

&

grze zasłużonym zwycięstwem go. 
spochrzy. Bramki dla Ruchu zdot- 
byli: Cieślik 4 i Wolny । 1.. Wi
dzów 1500.

Kntoudce, 12, 5. (tel. włj. W 
niedzielę odbyło się na stadionie 
E.KU spotkanie , dwóch czołowych 
zespołów piłkarskich Zagłębia Dą
browskiego, które było zairazem. 
miejscowymi derbami- Żywa i cie
kawa gra przyniosła w rezultacie 
wynik remisowy. Bramki, dla RKU 
zdobyli: Ciech i Skwarek, dla 
Czarnych: Macuga j Sambor. Wi
dzów 8.000. RKU. wystąpiło w tym 
meczu bez najlepszego swego gra
cza Słoty.

Na stadionie Ruchu w Wielkich 
Hajdukach odbyło się w ubiegłą 
niedzielę interesujące spotkanie';1 
między wyżej wymienionymi dru
żynami, zakończone pó ;ciekawej

m slnpl
KRAKÓW. 12. 5 Teł? wł.) — Roze

grano na trasie Kraków — Myśleni
ce — Kraków długości 62 kim. wy-
ścig kolarski do którego s 
lepsi kolarze Krakowa

anęli naj- 
z Legii,

Najlepszy dotychczas kolarz z
Krakowa Wandor odpad! zaraz na
wstępie z powodu wjechania na 
przydrożny słup, a i dalsi dwaj kan
dydaci, a to Kubczdk i Motyka zde

■ _ ietós gh' Hiem/ec ’
Dniai. 17 bm. wyjeżdża reprezen

tacja Warszawy do Niemiec gdzie 
rozegra 19 bm. w Berlinie-a 22 bm. 
w Hąnpwerze mecz rewanżowy z 
reprezeńtaają Angielskiej Armii 
Okupacyjnej. Skład drużyny repre
zentacyjnej jest identyczny z tym 
jaki wystąpił przeciw Śląskowi.

Z ekspedycją jadą: pp. Roma
nowski, C szewski, mjr. Czarnik, 

■Nowakowski, kpt. Gąsior (czy nie 
za wielu towarzyszy jak na jedną 
ekspedycję, za dawnych lat z repre 
zentacją Polski’ jeździło najwyżej 
trzech kierowników łącznie z kapi
tanem związkowym. Przyp. Red.),

W Toruniu na stadionie miejskim 
rozegrano mecz piłkarski, który za
decydował o tytule mistrzowskim 
Pomorza w piłce nożnej. Toruński 
Pomorzanin, który grał wyjątkowo 
słabo nie rozstrzygnął spotkania arzyli sie i stracili około 2 kilometrów. 

W tych warunkach zwycięzcą został 
Dąbrowiecki (Legia), który zwycię- . .
żył na finiszu Badonia. Czas zwy-‘mym Pomorza przypad
ciężcy wynosi 1:43,06. jnie Brdzie. Widzów 8.000.

bydgoską Brdą 1:1 (0:0). ' Tym sa-
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nie prasie praeiwopaire®® i®®®»®
L.jdv Sv pvi Po zawarciu pokoju niespodziankę zmieniali swe miejsca. Gracz prowa-| Węgrom, kiedy Zarosi na środku po-

szczęśliwym przetrwaniu woj: plecach. Wizyty pierwszych drużyn sprawiła tutaj Francja, która krót- dzący piłkę miał zawsze obok siebie I mocy ani myś a za.roszczy się 
tamtej Strony Kanału oczekiwane ko przed końcem uzyskała zasłużony asystentów, na których pomoc mógł; własne linie e ensywne, ra e

. _ ! . — . . t- , i ł.ł , r   — l wrAritTftrrasi Q£V?Y1 4nramki en

Z radością notujemy każdą wiado- na było klepać go protekcyjnie poi 
mość o --------------------- *------ wi—i— _!---------------------------------z. j—x—
ny przez tych, którzy związani byli' z
z Przeglądem Sportowym. więc

Z b. naszych przedwojennych ko-' niem 
respondentów' zgłosił się Peter Brie- | 
ze Stockholmu, zamelldował się Edgar \

są z większym zainteresowa
nia zazwyczaj.

Anglicy uczg sie_.

punkt wyrównywaj ący. I znów wi- liczyć. Gdy atakowali londyńczycy zyskał wówczas sam 4 bramki, co

o 
u- 
na

z Paryża, złożył swą wizytótokę LaU' Obok zespołów reprezentacyjnych

dzieliśmy wielki kontrast między płajpod bramką było pełno Rosjan. Przy 
śką kombinacją, harmoniczną współ i pominali oni rój pszczół, który za- 
pracą łącznika ze skrzydłowym wsze trzyma się 'razem, 
przeciwieństwie do półgórnych za-

fer z Pragi. Obecnie skolei otrzymu-1 Francji, Belgii, było tu także moskiew grań angielskiego teamu, a przede- 
jemy pierwszy artykuł od Ottona > skie Dynamo. Każdy z nich wywarł wszystkim walenia bez zastanowie- 

wiele lat o5-i silniejsze lub słabsze wrażenie. i'ym nia wprzód tam, gdzie powinien byłSzimeczka, który przez
sługiwał nas z Pragi. W chwili o7cu-j razem nie udzielano lekcji, lecz w/ siać wysunięty własny środkowy na- 
pacji Czechosłowacji O, Szimeczek niejednym wypadku — do czego przy; pastnik. Nie ulega wątpliwości, że 
zmalazł ‘Się w Londimie, gdzie prze-' znano się tu lojalnie — nauczono się | szybkie półgórne przekazywanie pił- 
bywa do tej pory. Kol. Szimeczek bę1 czegoś. ki daje szybki zysk terenu, ale Fran-
dzie w miarę możności zaznajamiał. Federacja Piłkarska wysnuła z fa- swoimi rozważnie konsiruowa- 
nas z wydarzeniami w sporcie ćm- ktu tego konsekwencje. Wbrew daw- akcjami szli również raz Po

ra.z do przodu. Podziwiano więc łą-

Niespodzianka belgijska
■

Trzecią niespodziankę sprawili Bel 
go wie w Szkocji. Uzyskali na gorą
cym terenie w Hampden - parku re
mis i to... dzięki rzutowi karnemu, 
który Szkoci wyzyskali w ostatniej 
minucie gry. Na zaśnieżonym boisku 
Belgowie trzymali się nadspodziewa

mecze międzypaństwowe stanowi w 
Anglii rekord indywidualny,

Anglikom zagrozić może tylko bar 
dzo szybka i bardzo twarda drużyna, 
która posiada tak doskonała techni
kę, że potrafi zmusić ich do nagięcia 
się do systemu przeciwnika.

Siła bojowa ang.-lskich drużyn nie 
osiągnęła jeszcze przedwojennego po
ziomu. Przyczyn tego jest wiele.
Chwilowo nie przeprowadza się zwy
kłego ostrego treningu, ponieważ wię 
kszość zawodowców ma jeszcze dm-

gielskim, zajmując tym samym sta-1 nym tradycjom, zaangażowała spe-
nowisko, które przez długi tak czas' ejalnego coacha dla reprezentacji,; czniildHeisserera, który w przeciwień 
sprawował, ku pełnemu zadowoleniu organizowała gry próbne i cała pra- i stwie do obowiązujących tutaj zasad 

nie stał daleko za swym skrzydłowym ■ , , „
ta tóe utajał z nim Suwajcarow . poayaja

czworokątna łączników z bocznymi
Czytelników, Jerzy Sokołów. Jerzy! sa domagała się wspólnych reprezen 
Sokołów zginął niestety od niemiec-; tacyjnych treningów.

nie dobrze. Ich krótkie, płaskie pas-
singi były skuteczniejsze niż

gl zawód. Niejeden ^racz zmuszony
dalekie ies^ dojeżdżać na mecze i to wiele

podania Szkotów. System belgijski 1 setek kilometrów.

Później przyjechało Dynamo. Ro
sjanie umieli wszystko. Dribblowali,

kiej bomby lotniczej jeszcze w roku' «kładzie przeciw Szkocji pozo-| 
stało tylko trzech zawodników ze

Przy okazji chmelibyśmy stwier- wspaniałego teamu, który olśniewał• podawali, strzelali lepiej, niż gracze 
dziś, że korespondenci zagraniczni; fachowców w czasie wojny. Był to w i Chelsea. Byli szybsi, i gdy atakowali 
Przeglądu Sportowego nie są fikcja-' całym tego słowa znaczeniu angiel-było ich więcej pod bramką przeciw 
mi, tworze? "mi przy biurkach redak- ski „Wunderteam". i nika, niż obrońców. W ostatnich pię-
cyjnych lecz żywymi ludźmi, których'- Na temat silnych i słabych punk-l .minutach tak podkręcili. tempo.

pomocnikami w rejonie między obro-

Mimo to jednak nie brak i dzisiaj 
w Anglii graczy jak Lawton czy 
Matthews o najwyższym poziomie i

pUJUlVLiUJUXaUlLL Vv XCJW111V XILIVUXJf WAV/- -

n, i. pozostałymi trzema napastnika- ieS2Cze Wilamośe p® noż- 
nej, tego najbardziej -ulubionegomi dawała doskonałe rezultaty.

Naturalnie nie wystarczy przeciw 
Anglikom zastosować jakikolwiek od-

adresami służyć możemy w 
chwili. Red.

każdej i tów angielskiego pilkanstwa istnieją 
wśród fachowców znaczne różnice

......__ „ _ _ _ , mienny system od stosowanego przez
że Anglicy z trudem tylko dotrzymy- [ nich „W“ by wygrać. Mogą oni po-

iwali kroku. Napastnicy ustawicznie [kazać pazurki, jak to zdarzyło się

sportu nie była tak wielka jak w 
drwili obecnej. Zapotrzebowanie na 
biletyna finał pucharu było tak wid 
kie, że można byłoby zapełnić czte
ry stadiony.

zapatrywań. Postaram się zdefinio-
LONDYN, 8 kwietnia wać mój pogląd bez pretensji do dos 

Pierwszy sezon powojenny Anglii [ konałości.
zbliża się ku końcowi. W myśl starych! Uderza mnie to, że drużyny, które 
tradycji znajdą się drużyny angiel-J chciały imitować styl angielski i tą
śkie oraz reprezentacja F. A. za: bronią pobić Anglików prawie zawsze 
kilim tygodni na swych wycieczkach, bankrutowały. Przypominamy tylko! 
kontynentalnych. Tylko niewielu! doskonałą przed wojną reprezentację , . .. , . ,

‘ Niemiec z jej szablonem „W». Rezul wiadomości, iz ubiegłego 
tat znany: ciężka porażka, w przeci- M? sl? w ™,elkl'e ^yska

Otto Szimeczek.

Dopiero teraz doszło do naszej

zdawało sobie z tgo sprawę, że przer 
wa kontaktów sportowych między 
Anglią i Kontynentem potrwa aż 6 
lat! Mam żywo w pamięci rozmowę 
z. sekretarzem F. A. Stanley Rousem, 
który twierdził,-że wojna nie skończy 
się przed upływem pięciu lat!

W tym pięcioletnim okresie wiele 
się zmieniło, również w sporcie. Nie-

roku od-

wieństwie do Austriaków i Czecho- 
słowaków, którzy swoim charaktery
stycznym stylem sprawili Anglikom 
niemało kłopotu i’przegrali zaledwie 
różnicą jednej bramki.

Wynclazek AHisono
Mimo, to jednak Anglicy trzymali 

się uporczywie wynalazku ś. p. Alli-
mniej jednak, jak przed wojną tak i 
dzisiaj, rodzi się na Kontynencie py
tanie, czy osiągnięto już poziom an-[SOna z Arsenału, wedle którego środ- 
giełskiego piłkarstwa i czy możnaby; kowy pomocnik trzymał się stereoty

powo pozycji — poza swoimi obroń
cami, mimo że na kontynencie, nie da
wało to najlepszego rezultatu. Przy
pominam sobie Budapeszt, Wiedeń i 
Pragę, gdzie środkowy pomocnik, o

pokusić się o pokonanie go na jego 
.własnym polu, czy wreszcie taktyka 
brytyjskiego futbolu jest lepsza, niż 
własna i jak najlepiej poradzić sobie 
z angielskim przciwnikiem.

Obserwacje i' doświadczenia zebra 
ne przeze mnie w ostatnich latach 
i dawniej będą dla Was może intere
sujące. Również Anglia zda je sobie 
sprawę, że Europa była pojętnym u- 
cznłem i czas minął, w którym moż-

bokserskie dla pięściarzy-żołnierzy 
5-ej i 8-ej Armii, okupujących Ita
lię. W zawodach brali udział również 
bokserzy amerykańscy, którzy przy
byli z Francji za specjalnym po- 
zwoleniem gen. Eisenhowera. W su
mie w Rzymie znalazło się przeszło 
100 bokserów wśród których ^rywa
lizowało 11 bokserów z Północnej 
Afryki. Współzawodniczyli zawodnicy 
ze wszystkich części, świata, różnych 
narodowości i ras. Wokół ringu

rzjmskiego wytworzyła się wieża 
Babel. Oglądaliśmy różne style bok
serskie.

Na czoło wybili się ; Anglik Joe 
Gallagner, Amerykanin Andrex Roy 
z 5-ej Armii —> zwany „Tarzanem 
Ringu", a również Meksykanin Flo
res.

Z największym zaciekawieniem był 
oczekiwany start Francuza Cerdana. 
Cerdan znokautował w I-ej run
dzie Clintona Perry, a następnie 
Floyd Gibsona w trzecim starciu. W 
finale Francuz spotkał się z mu- 
rzjnem amerykańskim Burnleyem.

ile się nie mylę Joy z Arsenału, na-
darern-nię czekał na przebój Sarosie- 
go, Sindelara czy Cicana. Żaden z 
nich nie zrobił mu tej przysługi, by 
uplasować się 'daleko przed własny
mi łącznikami.

Zorganizowane przez Radomskie 
Koło Sportowe pierwsze zawody 
kolarskie zgromadziły na starcie 
22 kolarzy z czego 11 juniorów i 
10 seniorów. Trasa biegu wynosiła 
dla juniorów 25 km. Radom — Je
dlińsk - Radom, dla seniorów 72

km. Radom - Białobrzegi - Ra
dom. W biegu, juńiorów pierwsze 
miejsce zajął Sonia Aleksander z 
RIkS, dla seniorów Rek Eugeniusz 
z KS Radomiak. Zainteresowanie za-
wodami duże. (rszj

Już po gongu murzyn rzucił się z 
furią na Cerdana zarzucając go gra
dem uderzeń. Ale już w drugiej run
dzie . Francuz opanował sytuację i 
znokautował czarnego, który został 
odwieziony do szpitala.
‘ Po zakończeniu turnieju papież 
Pius XII przyjął bokserów północno- 
afrykańskich w Watykanie. Papież 
rozmawiał przez . dłuższy czas ze 
wszystkimi sportowcami. Potężny 
Cerdan drżał z wrażenia, major an
gielski Pennington zupełnie zapom
niał języka i nie mógł wymówić ani 
słowa. Bokser Hedroung zaczął pła
kać jak dziecko, kiedy papież zapy
tał się o jego rodziców.

Pomiędzy bokserami byli również 
muzułmanie, do których papież prze
mówił w te słowa:

— Obojętne czy jesteście chrześci
janami, czy muzułmanami, jest tyl
ko jeden Bóg — w imieniu którego 
błogosłowię w<is wszystkich*

O meczu Carpentier—Siki opo
wiadano i wypisywano różne głup
stwa. Szeptano na ucho jak to Car- 
pentier z Sikim zrobili próbę gene
ralną, podczias której murzyn kładł

pentier, przed tym, czuł wielki re
spekt. Murzyn inaczej nie wyrażał 
się o swym rywalu jak ,,Monsieur

nę na deski w trzeciej rundzie.
Wymieniano fantastyczną sumę, któ
rą jakoby Siki miał otrzymać za pod 
danie siię białemu człowiekowi.

Wszystkie te plotki nie odpowia
dają w najmniejszej mierze praw
dzie. ■ Carpentier był zbyt wielkim 
dżentelmenem i za bardzo dbał o 
swą opinię, *aby mógł wdać się w ja 
kies zakulisowe kombinacje rin
gowe. Natomiast jest prawdą, że 
Carpentier zlekceważył spotkanie i1 
stanął na ringu zupełnie; nieprzygo
towany. Georges spędził lato wraz 
z przyjaciółmi nad morzem w Deau- 
ville beztroskie dni płynęły raczej 
w pobliżu kasyna gry niż sali tre
ningowej. ’

Carpentier" 
wzdychał.

— Żeby 
uczynił mi

i często

tak pan 
krzywdy..

przed meczem

Carpentier nie

Stadion Buffalo w Paryżu był tyl 
ko na wpół wypełniony, kMy wiel 
ka walka rozpoczęła się w dzień 
popołudniowy 24 września 1922 r. 
Mecz nie miał powodzenia, zbla
zowani pafyżanie spodziewali się 
raczej coś w rodzaju „pokazówki", 
w której wielki Georges miał kilko 
ma ciosami zmieść z. ringu półdzi
kiego człowieka.

Kiedy walki wstępne przedłużały 
się zbytnio —, Carpeńtier zaczął 
się niecierpliwić.

— Pośpieszmy się, zbliża się 
deszcz... .

ZABAWA,..
'' „MONSIEUR CARPENTIER" . . : Wielki Georges wkroczył na ring 

Jest również prawdą, że Siki ż uśmiechem. Walka rozpoczęła się. 
panicznie bał się spotkania z Car- Prowadził ją , znany sędzia Bern-

Stein. Carpentier ulokował kilka 
próbnych baloników bez większego 
znaczenia. Siki zdawał się być za- 
żendwany i przestraszony — nie 
miał odwagi rozopcząć najmniejszej 
akcji.

Carpentier tańczył wokół murzy
na, bawiąc się z nim wyraźnie.

Nagle Georges wypuszcza prawy 
prosty, który ledwie dosięga murzy
na. 3iki jednak ugina się i klęka 
na jedno kolano.

—- Proszę wstać! Pan nie został 
trafiony, mówi ostrym tonem sędzia. 
Ostrzegam, że mogę pana zdyskwa
lifikować za unikanie walki!

Senegalczyk wznawia walkę, zbli 
ża się do przeciwnika. • W . drugim 
starciu Siki dobrze się. kryje, ale jed 
nak prawa Carpentiera dosięga go. 
Pod koniec rundy Siki wypuszcza 
na ślepo lewy sierp. Cios trafia w 
twarz Carpentiera. Cóż to! Carpen
tier zachwiał się — opiera się o li
ny... Widownia zareagowała pomru
kiem zdziwienia, Siki zrozumiał... 
Jakiś błysk oświecił czarny mózg. 
W tej chwili jednak zadźwięczał 
gong.

W trzecim starciu Carpentier jest 
już ostrożny, .tańczy nadal wokół 
murzyna. Ciosy czarnego człowieka

stają się coraz bardziej zuchwałe. 
Carpentier jednak na każdym kro
ku przewyższa klasą i , unika szero
kich ciosów murzyna* W pewnej 
chwili Siki jest wyraźnie zakłopota 
ny — bak jakby nie wiedział co 
ma dalej czynić. Spogląda pytają
cym wzrokiem w stronę sekundan
tów. Sędzia znów Zwraca mu u- 
wagę. 'Siki rzuca się naprzód i tra
fia z prawej w żołądek. Udany ten 
cios przywraca mu* na nowo wfarę 
w zwycięstwo.

TRAGEDIA NA RINGU
,W czwartej rundzie Siki ambit

nie atakuje z wściekłością człowie
ka dżungli. Zabójczy . cios z ’ lewej 
dosięga Carpentiera i zwała z nóg. 
Georges idzie na deski, wstaje po 
pięciu sekundach.

W następnym starciu już jest 
tylko jeden człowiek na ringu. Car
pentier zdradził kompletny brak for
my, trzyma się jeszcze na nogach 
dzięki odwadze i instynktowi samo-, 
zsichowawczemu. A co najdziwniej
sze Carpentier, który był zawsze 
wzorem dla wszystkich bokserów 
walczy teraz nieczysto, uderza po
niżej pasa, bije głową.

W szóstej rundzie ; Carpentier wali 
się na deski, twarz ma • zakrwawio-

ną. Sekundant rzuca ręcznik na 
znak 'poddania. Koniec! Siki zostaje 
mistrzem świata w watkę półcięż
kiej i mistrzem Europy w kategerii’ 
ciężkiej.

ZMIERZCH BÓSTWA
Piękny Georges leży teraz; na no

szach z twarzą zakrwawioną z wy
wieszonym językiem. W niczym nie 
przypomina tego uśmiechniętego 
dżentelmena, który kilkanaście mi
nut temu wskakiwał na ring. Lu
dzie, ; którzy jeszcze tak niedawne 
z entuzjazmem witali go, teraz od 
wracają się od niego. Nie jedca 
spluwa ze złością. Bóstwo Francji 
gaśnie tego wieczoru. Wieść" o klęs
ce faworyta roznosi się lotem błys
kawicy nad Sekwaną. Nikt nie 
chce wierzyć, ludzie są pewni, że to 
blaga,; że. to jakiś trick reklamowy. 
Carpeńtier powrócił ,dopiero na 
ring po ośmiu miesiącach, aby zno
kautować Marcella Nilla i zdobyć 
tytuł mistrza Francji wagi półcięż
kiej. , . . :

A jak nadal popłynęło życie czło
wieka, z dżungli, który teraż obrósł 
w piórka i stał się „złotym młodzien 
cem" nocnego Paryża?...

(0 i dalszych przygodach, Sikiego 
i jego sensacyjnym porwaniu do 
Irlandii w następnym odcinku).



Nr ££■ PRZEGLĄD SPODIOWT Sir. 5

K. GRTZEWSKI

•n

walki finałowe, jeszcze 
rakterystyczny pomruk 
wryje się w uszy.

Zostałem zaproszony 
twómi Filmowej, aby

IPo raz pierwszy w historii 
pięściarstwa polskiego, mistrzo
stwa bokserskie zostały sfilmo
wane. Jeszcze raz zobaczymy

do- Wy- 
obejrzeć

raz cha- 
widowni

W

film i pomóc w montowaniu. Na
kręcano około 1000 metrów ta
śmy, trzeba jednak ją skrócić do 
300 m tak, aby obraz mógł się 
zmieścić w ramach • normalnego 
programu. Nam „chorym na boks" 
serce się kraje, ale co .robić, 
nożyce trzeba wziąć do ręki 
i chlastać. Wyrzucać mniej cie
kawe momenty. — zostawiać tyl
ko śmietankę.

Uważam swoją robotę za wan
dalizm, ale nie ma rady, wybór
jest taki trudny dła mnie
wszystko, co oglądałem było ma
teriałem ciekawym i pouczają
cym. Przede - wszystkim stara
liśmy się wycinać momenty wal
ki w -zwarciu, -które wychodzą 
dla widza mniej efektownie.

CIOSY KOLCZYŃSKIEGO 
„RZUCAJĄ"

No i taśma nie zmarnowała się, 
została nakręcona.

Podobna historia była i z me
czem Kolczyński—‘Nowara. Ope
ratorzy pracowali wbrew instruk
cji, gdyż ich zadaniem miało być 
dopiero sfilmowanie walk finało
wych. Tak węc mamy i mecz 
„Kolki". Powtarza się ta sama 
historia, taśma na stole monta
żowym warczy już jakby ze znie
cierpliwienia, puszczam ją wprzód 
aby za -chwilę., cofnąć. Obserwu
ję ciosy Kolczyńskiego — są one 
dynamiczne., ale nie usypiające. 
Rzucają one dwukrotnie na des
ki Ślązaka, ale widać, że nie po
zbawiają one przytomności.

Nowara po zainkasowaniu 
swmgu Kolczyńskiego — zatacza 
się i dopiero pada. Wówczas gdy 
niegdyś cios Kolczyńskiego po
trafi zwalić boksera na tym sa-. 
mym miejscu, na którym on stał 
— poprostu kosił z nóg.1 A były 
to kńptkie uderzenia z kontry, na 
pół dystans. Na filmie tych ude
rzeń nie spostrzegamy.

W dalszym . ciągu oglądamy

mecz Rogalski—Konrada, gdyż] 
ten został sfilmowany również W 
zwolnionym tempie. Taśma fil-’ 
mowa udawadnia, że Konrada jest 
istotnie dobrym i inteligentnym1 
bokserem.

'L

brat, Nawet swej matce nie zdra
dził tajemnicy.,

— Aby tylko nie pozwolić się 
trąbić w serce Koziołkowi. Jeśli 
uderzy mnie wt-o samo miejsce, 
jestem stracony,

Niestety, może to intuicja, mo
że zrządzenie losu... Koziołek w' 
drugiej rundzie trafia właśnie- 
prosto w serce,, Kowalski cierpi? 
-Czekamy na jego sławny finisz 
w trzecim starciu. Napróżno. Ko
walski jest uśpiony nadal.

' OLEJNIK I GRĄDKOWSKI 
FOTOGENICZNI...

Chyba na j ciekawiej wypadł 
pojedynek Olejnika z Grądkow1 
skim. Mecz prowadzony w ży
wym tempie musi się podobać1 zaobserwować, w jakich niebez"
widzom kinowym. Obaj bohate- pieczeństwach często znajdował
•rzy tego meczu .okazali się bardzo się łodzianin., gdyż Klimecki kom
fotogeniczni. Spostrzegamy pod- tao wał. Właściwie każdy atak

TAJBMNięA KOWALSKIEGO

Patrzymy na Kowalskiego i nie 
pozna jemy go — / widzimy jak'
walczy z Koziołkiem poniżej 
my. Kowalski nie jest tym 
mym bokserem, który dwa

for-

dni

czas tej walki cios, Niewadziła kończył się kontrą,
miał decydujące znaczenie. Prawy: przepraszam — usiłowaniem kon* 

try. Wszystkie jednak riposty

PRZY STOLE MONTAŻOWYM

Oglądaliśmy naprzód cały ma
teriał na ekranie. Pierwsze wra
żenie doskonałe. Zdjęcia są do- 
bre i ciekawe, na europejskim 
poziomie. Po takiej wstępnej pró
bie taśmę przenosi się na stół 
montażowy. Mam teraz przed so
bą mały ekranik — jakby lu
sterko, przez który obserwuję 
film. Lekkie zaciśnięcie rączki 
w lewo i taśma zaczyna się obra
cać. Spostrzegam ciekawy mo
ment: w każdej’ chwili taśmę mo
gę zatrzymać, cofnąć ją i znów 
zaraz puścić.

A oto właśnie Czortek pada na

walki właściwie
ciekawsze ich momenty, które je
dnali w zupełności charaktery
zują walczących pięściarzy. Ob-,
serwujemy, pracy musiał
włożyć mały Stasiak aby pokonać; 
Sowińskiego. Oglądamy najsłab
szą walkę Grzywo cza — bo- ślą-' 
zak w pojedynkach z Czarnec 
kim, czy też Sobkowiakiem, wy- 
padł dużo, efektowniej niż ze sła
bym Sądłowskim. Ciekawy jest

temu stoczył taki emocjonujący: 
bój ze Sztokiem. Spóźnia się cią
gle — jest jakiś leniwy — za
spany...

Tajemnica niepowodzenia Ko
walskiego jest już zresztą wyja
śniona. Zbyszek przyznał mi się’ 
niedawno, że podczas. półfinało-' 
wego spotkania z Woźniakiewi-

sierp Olejnika trafia czysto, a 
pod Grądkowskim zlekka ugina-: 
ją się nogi. Ale i wiele ładnych/ 
krótkich prawych - prostych za
pisujemy, na dobro Grądkow- 
skiego. ■

Z jednorundowej walki. Szymu-
Jaskuła jest niestety zbyt

serce,
zainkasował cios w samo 
który boleśnie odczuł. Sar

mały materiał. Nie możemy się: 
doszukać 'klasycznego „dyszla 
Szymury". Wprawdzie Szymura 
ich kilka wypuszcza, ale idą one’ 
•raczej przez gardę.

KONTRY W 'PRÓŻNIĘ
ł Kilmecki i Niewadził wypadli

c- go bolało całą noc. O fakcie!'również fotogenjcznie. Walka na 
tym wiedział tylko oni jego j filmie jest ciekawa. Możemy tu

KEmeckiego były spóźnione,.wę
drowały w próżnię, były jakby

I sięgane a nie bite, W -każdym ra-. 
■ zie na’ filmie wyda je ®ię, że po- 
znańczyk lada chwila dosięgnie- 

i łodzianina, wygląda to trochę jak- 
: by igranie z ogniem. Ale wszyst- 
; ko dobre, co się ! dobrze kończy.
Niewadził 'skończył walkę jako' 
zwycięzca. Film również się 

; skończył.
! Obserwujemy jeszcze rozdanie 
nagród i pasowanie na mistrzów, 
•ale teraz robota postępuje szyb- 

. ko, taśma się już kręci bez za». 

. trzymania.

deski. Stop! Jeszcze
czam tan fragment

raz. Pusz- 
walki trzy STASIAK.

•razy, cztery, wszystko mało,
każdy cios znam już teraz na pa
mięć.

Niewielkie,

NIE LEKCEWAŻYĆ CHUDEGO!
Dziś z odległości sześciu tygo

dni, które nas dzielą od mi
strzostw Polski, muszę się prz/- 
znać do pewnego błędu. W 
swych reportażach z. mistrzostw 
może nie doceniłem częstochowia 
nina Chudego. Zlekceważył gÓ 
Czortek i ja go zlekceważyłem. 
Studiując na taśmie każdy ruch, 
każdy cios Chudego, dochodzę do 
przekonania, że nie jest on wcale 
takim złym bokserem, jak się 
nam w hali Wimy zdawało. Cio
sy Chudego miały dynamikę — 
tb wszyscy spostrzegliśmy, ale 
jego uderzenia były również j pre
cyzyjne. Chudy, trafiał czysto, 
uderzenia jego bynajmniej nie 
były zbytnio sygnalizować, a 
wyprowadzaj je szybko. Nadto 
wyczuwał prawie zawsze' dy
stans.
s Uwiecznienie walki Czortek — 
Chudy, która przejdzie do histo
rii naszego pięściarstwa, było 
zresztą przypadkowe. W pierw
szym dniu mistrzostw operatorzy 
byli raczej nastawieni na nakręcenie 
uroczystego momentu otwarcia 
imprezy. Ale czasami w życiu, a 
tale samo na filmie decyduje 
przypadek. Moment uroczystego 
podniesienia bandery nie został 
sfilmowany — popsuło się bo
wiem światło. T isma została

r, ale dokuczliwe licho.
Mucha, to też coś znaczy.
Bzykaj, niech wiedzą, że nie sie

dzisz cicho,
albowiem — to jacy — Stasiacy.

GRZYWOCZ.

Meteorem zabłysłeś i w zwycięs
kim pędzie

prosto wawrzynów i sławy gnasz 
drogą.

Dzisiaj już stoisz w mistrzów na
szych rzędzie.

Pieronie, zaczynasz piać głośniej, 
niż kogut.

Boks w roku 2000 KOZIOŁEK.

Choć się postarzał, ciągle jeszcze ’ 
w modzie ■

i wciąż na ringu dzielnie trzyma 
Wartę, , ■

na wadze przybył i, jak dawniej, 
bodzie. ;

Kozły, na szczęście, bywają upar 
te.

, OLEJNIK.

Nawet nie średni, ba, półśredtń 
(inaczej wszakże mówią^wyńikrj, 
lecz mocno mina rywalowi zrzęd-

nie,
gdy go namaszczą olej(ni)kiem.

KOMUDA,

Zaidne cuda.
Wytrwałość 1 usilna praca.
Ciekawe, dlaczego, czy się 

czortfkja boi,
że do Warszawy nie wraca?

mecz bokserski przyszłego pokolenia
SZYMURA.

Walczyć na ringu i grać w ko
sza?

Uśmiechnie się laik z góry.
A jednak, kosz i ring, bardzo 

proszę, -
zrobione są ze sznurów.

KOLCZYŃSKI.
Sławny i znany na całym świecle, 
lecż skromny fest i najmniej 

pyszny.
Nic w tym dziwnego no, bo, prze- 

cięż
nie został wcale mistrzem.

NIEWADZIŁ.

Kończymy przegląd mistrzów pię- 
ści grona.

Bokserem, mówią, trzeba się uro
dzić,

lecz być bokserem, NIE WADZĄC 
nikomu;

potrafi tylko pewien chłopak 
z Łódzi.,

T. SZCZĘSNY.

.~_~I.H-~J-Wni.il tui ro wnwnnnrrrrnr • w -1.........—. —..............-—

Mole zaczyna myśleć o boksie Wiadomości o białej piłce

więc tak więcej dla wprawy niż 
dla użytku — operator zaczął 
nakręcać spotkanie Czortka z 
Chudym. Ktoś nawet się odezwał:

Rotholc, wbrew krążącym wia
domościom, pozostaj w kraju 
i przebywa teraz w Łodzi Spot
kaliśmy go ostatnio na treningu 
bokserów ’ ŁKS-u Wprawdzie 
warszawianm nie ćwiczył, ale z 
zaciekawieniem przeglądał się 
zaprawie swoich kolegów. Od- 
nieślimy wrażenie, że tym razem 
„GchwycJo", że Rotholc zatęsknił

yill» ULVO M-t -— _ . , . .

Czy wam nie szkoda taśmy! । za pięscrarstwem»

—■ Tylu starszych zawodników 
moich kolegów walczy, myślę, 
że nie byłbym gorszy od nich, 
— nagle odzywa się Rotholc. — 
Czuję się przecież doskonale, a 
na wadze mi nie przybywa i mam 
ciągle kategorię muszą.

A znów w chwilę potem:
— Jeśli zostanę przez dłuższy 

czas w Łodzi — to zacznę tre- 
oowaflb ,

PZT nadesłał nam komunikat 
(niestety z opóźnieniem dwuty
godniowym), z którego dowiadu
jemy się, iż Jadwiga Jędrzejow
ska została zaproszona do Wim- 
bledonu, a PZT zwrócił się do 
PUWF-a o umożliwienie wyjazdu 
naszej mistrzyni do Anglii. Nad
to dowiadujemy się, iż Związek 
postanowił nawiązać stosunki 
sportowe z ZSSR oraz iż posta- 
UOiwjMk* «>zegrać me.cz tenisowy

Polska—Czechosłowacja w Pra
dze — ale termin nie został je-, 
czcze ustalony. .

W dniu 18—20 maja zostanie 
rozegrany w Krakowie mecz 
„Cracovia‘‘ — S.K.T.E. (Buda
peszt). •

W meczu tenisowym Kraków 
— Budapeszt (23—22 maj) weżmą 
udział Hebda i Jędrzejowska. Ze 
strony węgierskiej Asbeth i Ton 
nyay,



Sfr. 6 PRZEGLĄD SPORTOWY

Poznań-Sląsk 1:1
Widownisi fraeMsw w 1-ej minucie giy

„Śpiący’" temM
W

'POZNAN, 9.5. — Bramk'' zdo- 
: tyli dla' Śląska Pytel dla Pozna

nia Narożny z karnego. Sędzio
wał dobrze p. Dabert, widzów po
nad 5,000.

Śląsk: Janik, Siwy, Brzoza, Gaj 
dzik, Zakrzewski, Szaton, Bytom
ski, Kozak, Spodzieja, Pytel, Ba- 
rąń^kh

Poznań: Jankowiak, B altes, 
' Anioła II, Groński, Tarka, Wit
kowski) Freja, Anioła I, Narożny, 
Białas.

Poznań wystąpił bez Smólskie- 
go, Gędery i Kazimierczaka w 
napadzie oraz bez Dusika i Waj
sa w obronie. W ogóle od same
go początku mecz ten Poznanio
wi się nie składał. Niemal w 
przeddzień meczu zachorował Ka 
czmarek z Warty, który tak dos
konale spisał się w meczu z Za
głębiem. W tym stanie rzeczy 

. obawy poznańczyków. o wyn:k, 
o których pisaliśmy w ostatnim 
numerze, wzrosły jeszcze bar
dziej. Pierwsza minuta meczu 
sprawiła, że trybuny struchlały. 
Pierwsze chwile meczu to- nie
groźne podejście poznańskiego 
ataku do śląskiej szesnastki, skąd 
piłkę zabiera Zakrzewski, posyła 
ją do Bytomskiego, płaskie poda
nie do Spodziei, który przepusz
cza piłkę pvd no gami do- nie ob
stawionego Pytla. Ostra bomba 
odbija się o zewnętrzny słupek

po-daje. Zawsze znajduje 6!ię ktoś, 
kto piłkę na -czas zabierze, albo 
obrońca, pomoenjk lub też doeko 
nały bramkarz Jankowiak. Szyb
ki atak śląski gra zbyt indywidu
alnie, a głównym jsgo błędem 
jest gra w poprzek botiska. Szyb
ka'! ładna dla oka "gra jest mało 
skuteczna. Pozwala to oszolom o- 
nej w pierwszych minutach gry 
drużynie Poznania oprzytomnieć, 
ślązacy są szybsi i ubiegają po- 
znańczyków przy każdym starcie 
do piłki. ?

Wielkopolanie znajdują na tó 
■radę. Wyciągają z lamusa swej

Jedyne jasne punkty w obu dru
żynach, pobudzające widownię 
do żywiołowych oklasków to 
bramkarze Janik * Jankowiak.

dyspozycji psychicznej 
spotykaną ofiarność.

rzadko 
Los im 

minutach

Nacawiska podobne, podobna bra
wura, skuteczna i dobra technicz
nie gra, -choć w różnym stylu. 
Wysoki Jankowiak zwija się jak 
wąż. Krótszy nazwiskiem i'wzro
stem Janik, krępy i niski, wyska
kuje w powietrze jak zgrabna 1 
sprężysta kulka. Trudno tu po
wiedzieć kto z nich był lepszy. 
Sytuację, w których interwenio
wali były podobne, nie strzały, 
lecz zamierzenia podbramkowe 
były przedmiotem działania. 
Stwierdzić wypada, że obaj są 
bramkarzami dużej klasy i trud-sprzyja. Juz po kilku j

gry 'Obrońca śląski „robi rękę" na-,no powiedzieć, który z nich był 
polu . karnym i jedenastka egzer-jw spotkaniu Poznań — Śląsk lep- 
kwowana przez Narożnego wy szy. (Lu).

palce robinzonującego wózkuje aż do

równuje stan meczu. Ślązacy są 
wytrąceni z uderzenia. Płynnie 
rozpoczynane akcje natrafiają na 
ofiarny i zwarty opór -pomocy i 
obrony gospodarzy, którzy mają 
ułatwione zadanie w paraliżowa
niu gry, gdyż Ślązacy grają cią
gle w poprzek.

Na tym właściwie kończy się 
interesująca -część spotkania mię- 
dzyokręgowego Śląsk — Poznań. 
Od tej chwili to znaczy mniej 
więcej od 15 minuty, od rozpoczę
cia gry wszystko -już jest bez
barwne i monotonne. Spodzieja

bramki; p----- - - ..
Jankowiaka dotykają tylko koń-
ca piłki, która ląduje w .siatce. 
1:0 dla Śląska.

Po rozpoczęciu, gry po tej bram

słownym tego słowa
upadłego w do-

znaczeniu.

oe, suną takie same ataki, jeden
za drugim, na poznańską bramkę, 
lecz stają się coraz mniej groźne. 
Szybki i dobrze wózkujący Spo
dzieja nie jest zupełnie środko
wym. napastnikiem. Mija, zawo
dzi, i objeżdża słabych obrońców 
poznańskich,- ale nie.' strzela i nie

Pytel czyni umiej więcej tó sa
mo, pomoc zapomina o zasilaniu 
ataku, obrona gęsto kiksuje, w 
w czym dzielnie jej sekunduje pa 
ra drużyny poznańskiej, w której 
pomoc ma dopiero jeden silniej
szy punkt w drugiej' części dru
giej połowy, którym jest Groń
ski. Atak gospodarzy ma dużo 
najlepszych'chęci, ale nie posia
da najmniejszego nawet zgrania.

Katowice,, 12.5 (tel. wł,).
sobotę i niedzielę odbył się w 
Katowicach turniej , bokserski, 
ramach którego' miało _ dojść 
walk półfinałowych i finałowych 
o mistrzostwo Polski • w wadze 
średniej. Niestety, ciekawie zapo
wiadające widowisko zakończy
ło się właściwie fiaskiem, albo
wiem ’ zgromadzeni w ilości ponad 
1000 widzowie byli świadkami im- 
pTowizowanej raczej jakiejś, impre
zy niż wartościowego turnieju bok-

w 
do

serskiego.
Tak pod względem, organizacyj

nym jak i pod względem obsady, 
zawody lę stały na bardzo kiep
skim poziomie i przyczyniły się do 
lekkiego nadszarpnięcia dobrej 
opinii SLOZB. Na ringu w .hali tar 
gowej nie widzieliśmy nie tylko 
zawodników, którzy mieli rozgry
wać walki finałowe w wadze śred 
nej, ale brakło także czołowych 
przedstawicieli pięściaritwa śląskie
go, których udział w tym. turnie
ju był zapowiadany,. Tak-że osta
tecznie ogólny poziom dwudnio
wych walk wahał -się między pierw 
szym krokiem bokserskim, a śred
nią klasą okręgową.
■ Jedynym jasnym punktem tur
nieju był starł pięściarza RKS Ba-

Błyskawiczny turniej piłkarski
Doroczne zawody piłkarskie tur

nieju siódemkowego zgromadziły 
w obecnych rozgrywkach 18 zefpo 
łów z klubów radomskich,, bez 
względu na klasy. Spotkania, mia
ły wybitnie charakter instruktyw- 
ny dla powolnych ataków w nor
malnych rozgrywkach. Wiele ze 
spotkań miało przebieg b. żywej i 
ładnej .gry. Wyniki posEczególńych 
rozgrywek były następujące: 
® \

tory kusza, który zademonstrowa-"' 
ną w-alką przedsiawił jako talent 
juz w tym reku Nr 3 o wałek ach, 
stawiających go- w pierwszym rzę
dzie bokserów śląskich, obok ta
lentów Nr 1 i 2 Grzywocza i Szłol- 
ca Kusz, kiórv walczył w wadze 
półśredniej pokonał po pięknej i 
śy ej. walce Bielskiego, który te
raz na Śląsku zyje chwałą po^grom 
cy gwiazdy boksu śląskiego Sztol- 
ca przez k. o. Obok Kusza widzie
liśmy dwóch młodziutkich wycho 
wańków Szydły, Clesia w wadze 
DÓłśredniej i Pc-bandę .w ciężkiej.* 
Obydwaj aczkolwiek jeswze nie
dostateczni młcclzi ' pięściarze, to 
jednak rokują nadzieję na przy
szłość i na pewno jeszcze o nich 
usłyszymy, '^7 ringu walki prowa
dził sędzia Zapłatka.

Ćwierć finały: Radomiak — RKb 
2:1, Czarni - RKS 1:0, Radomiak 
- Sparta 1:0, Garbarz - Naprzód 
3:1, Grom v, o..

Półfinały: Radomiak v. o', Gar
barz - Grom 3:1. Do rozgrywek 
finało^vych, które odbędą się w 
późniejszym terminie zakwalifiko
wały się Radomiak, Czarni i Gar
barz. ‘ (rsz)

W meczu bokśrskim młodzików 
•rozegranym, na świeżym powietrzu, 
ŁKS pokonał Zjednoczone '12:4. Pa
pierowa: Kubiak (ŁKS) zremisował 
z Czarneckim II. W muszej Kargiel 
(Zj.) wygrał z Żychalskim. W kogu
ciej Gibczak (ŁKS) pokonał Łukom- 
skiego: W koguciej II Kowalczyk 
(Zj.) zremisował z Jóźwikiem. W 
piórkowej Lambrecht (ŁKS) wygrał 
z Gromodą. W lekkiej Jasny (ŁKS)

do ośmiu »a deski. W lekkiej Smo- 
luch (K‘E) niespodziewane przegrał 
z Różyckm -(ŁKS) będąc w pierw
szej rundzie -do sześciu na macie.

Wyniki techniczne w pietwszym 
dniu: waga musza - Szary. (Siem.) 
wygrał przez k. o. w drugiej run; 
dzie z Procha (Slavia). W drugiej 
parze Bazamik (RKS Batory) vry- 
grał wysoko na punkty z Rudne- 
rem (Óżegów), Kogucia: Mailach ■ 
(Slavm) wygrał -na punkty z 
Óhmielem (Baildon). Piórkowa: ■ 
Wvcisk (Slavia) pokonał Strzodę 
(Baildon). Nowakowski (WMK.S) 
wygrał na punkty z Krystkiem 
(ZWlM Swiętcchowice). Lekka; Ru 
szczyński (RKU) przegrał na punk 
ty z Kiszką (Polonia -Bytom). Zo- 
rembik (Slavia) wypunktował .Jo- 
chimczyka (Siemianowice). W pół- 
.średniej Kusz (Batory) \ wygrał na 
punkty z Olesiem (Pogoń), W 
półciężkiej Kolohko (Batory) po 
zaciętej walce -pokonał Skwarę 
iPiaist). W drugiej parze Wąsowicz 
(WMKS) znoirautował w drugiej 
rundzie Trzewiczka. W ciężkiej 
Popahda (WMKS) poddał się po 
dwóch rundach Kubicy (Batory).. 
W drugim, dniu turnieju w muszej 
Bazamik wygrał na' punkty z Sza
rym. W koguciej Mólcdłi zwycię-. 
żył W spotkaniu z Adamcem, w piór 
koWej Wycisk pokonał Nowakpw 
skiego i w lekkiej Kiszka,wygrał 
z Żorembikiem, w półśredniej 
Kusz zvzyciężył wysoko na punkty 
Bielskiego, • w- średniej Nowara 
wygrał z łatwością z. Kurką, "w 
półciężkiej .Kołonko uporał śię: ła- 
iwo z Wąsowiczem;

wypunktował Przych-odniaka. W
półśredniej Przybylski I (ŁKS) zwy
ciężył Staszaka. W średniej Mar-

POZNAN, 12.V. (teł. wł.) —। 
Oczekiwany z dużym zaintereiso-| 
waniem mecz o mistrzostwa j 
Okręgu w szczypiomiaku pomię
dzy KKS a Wartą zakończył się 
po żywej i emocjonującej grze 
spodziewanym na ogół zvrycie- 
fitwem KKS w stosunku 11:8. 
Obie drużyny wystąpiły w 
swych najsilniejszych składach. 
W pierwszej połowie zdecydowa
ną przewagę miała drużyna KKS, 
prowadząc już nawet 6:0. Połowa 
zakończyła się wynikiem 7:2,-

Po zmianie stron inicjatywę 
przejęła. Warta, doprowadzając 
dzięki słabej grze lewej strony 
defensywy kolejarzy do stanu 
8:9. Końcowy żiyw • przyniósł 
KKS trzy bramki i zasłużone zwy 
■cięstwo. Z KKS-u •wyróżnił się 
zdobywca, bramek Grzechowiak 
oraz prawa strona formacji de
fensywnej. Drużyna Warty za
wiodła jako zespół. Hołduje ona 
zbytnio grze indywidualnej.

Na przyszłą sobotę i niedzielę 
K.T. Podgórze rozegra spotkanie z 
Legią w Warszawie, przyczyni klub 
łódzki będą reprezentowali Hebda i 
Adamczyk.

kiewicz pokonał Martynalisa.
W walkach towarzyskich w pa

pierowej Krzemiński (-KE) wygrał z 
Jędrzejewskim (ŁKS) w koguciej 
Rój (KE) wysoko wygrał z Bierna
tem, posyłając go w drugiej rundzie

'HEBDA JUŻ NA KORCIE.
Na kortach Łódzkiej Fabryki 

Ci nastąpiło, otwarcie kortów.
Ni

eraz
■pierwszy start K.T. Podgórze. Heb
da, który został honorowym człon- 
kiem tego klubu -zagrał pokazowego 
seta z Bełdowskim (Legia Warsza
wa)'11:9. W drugim meczu Beldow- 
ski wygrał z Adamczykiem 6:0, 6:2. 
Jak się wyraził Hebda, Bełdowski

V7ALNE OBRADY TENISISTÓW 
ŁÓDZKSCH

W Łodzi c-dbyło się walne zgro 
madzenie ŁOZT. Wybrano, nowe 
vzladze: prezes Żyzinski, wicepre
zes Kowalski, sekr. Miszak, skarb
nik i gospodarz Michalski, kapitan 
sportowy Stępień, , ref. juniorów 
Krysiak. Zebranie postanowiło, 
iż zostaną rozegrane drużynowe mi
strzostwa Łodzi. Termin zgłoszeń 
do dnia 20 bm. Rozgrywki zostaną 
ukończone do dnia 15 czerwca, W 
każdej biorącej udział drużynie bę 
dzie .musiał stertować jeden ju
nior. <>

ZAWODY KOLARSKIE I MOTO-
•. CYKLOWE KALISZU <

Towarzystwo Sportowe Prosną w 
Kaliszu organizuje torowe zawody 
kolarskie i motocyklowe wszelkich 
kategorii maszyn, ■.

Zgłaszanie klubów i poszczegól
nych zawodników przymuje sekre
tariat klubu Kalisz. ul. ' Pułaskiego 
nr 29 do dnia 15 maja 46 r.

RADOM ORGANIZUJE 
PLYWAK0V7

W tych dniach odbyło się vr Ra
domiu walne zebranie sekcji pływa 
ckiej Rob. Klubu Sportowego 
Broń. Po omovrieniu szeregu spraw 
ogólno-organizacyjnych powołano 
nowy zarząd Sekcji, która w naj
bliższym czasie przystępuje do tre
ningów pływackich. Rob. KS Broń 
dysponuje pięknym, basenem pły-- 
wackim z najnowszymi urządzenia
mi. (rsz)

. . BOKSERZY NA PCK' .
Tydzień PCK- w Łodzi odbędzie 

się‘ w dniach 1-10 czerwca. W 
ramach : tygodnia, miejscowi bokse-. 
rzy, chcąc przyjść z pomocą PCK,poczynił znaczne postępy i przypu- ______________

szeżatoie' w tym sezonie odegra spo ^ga-nmiją przypuszczalnie zawody 
rą rolę. | pięściarskie.

SĘDZIA JUBILAT.
Między okręgowy Sędzia piłkarski 

ob. Bukowski Kazimierz w roku 
bieżącym obchodził jubileusz ■ 20- 
lecią' swej pracy sędziowskiej, W 
uznaniu położonych zasług dla do
bra piłkarstwa polskiego-, sędziowie 
delegatury radomskiej WSS Wręr 
czyli ob.. Bukowskiemu pamiątkowy 
dyplom honorowy, zaś delegacje 
radomskich klubów serdeczne ży
czenia dalszej owocnej pracy na 
polu sportowym. , ' (rsz)

POWRÓT DO KRAJU
Popularny przed wojną bokser 

łódzki Szwed, którego prawdziwe 
nazwisko jest Wodziński, powrócił 
do kraju. Szwed przebywał pod
czas wojny w Rzeszy jako janiec 
wojenny., a po kapitulacji dostał 
się do Francji, gdzie był nauczy
cielem. x ‘

Pierw-:.5.000 mtr. (16.46) oraz Puzio, który 
wygrał, setke w czasie 11.4 r- skok 
w zvzyż z Tyynikśem 165 cm. Z dru- 

:stwo lekkoatletom Cra żyny: Wisły, która \vystąpiia bez 
najlepszego długodystan-

KRAKÓW. 12.5 (Tel. wł.) 
sze w tym roku miedżyklubowe za-
wody lekkoatletyczne przyniosły nie'
znaczne zw
covh w stosunku 49:46. Wyniki uzy- ęwojago T——
skana zważywszy silny przeciwny sowcą Urbana, najlepszy, wynik 0^ 
wiatr oraz sucha bieżnie., śą naogół - w
dobre. Z zawodników, zasługują na
wyróżnienie: Slowi-k (Cr), który o- 
siągnął 38.21 mtn w rzucie dyskiem 
i w pcłniięciu kula 12.43. następnie 
Jastrzębski, zwycięzca biegu na

CZARNI - (Radom) - PROCH 
(Pionki) 6:0 (2:0).

Rozegrane zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo klasy A Podokręgu 
Radomskiego WOZFN pomiędzy 
Czarnymi a Prochem . zakończyło 
się wysoką porażką Prochu w sto
sunku 6:0. Z przebiegu gry wynik 
za wysoki • za który winę ponosi 
bramkarz. Proch w polu dobry - 
pod. bramką brak im wykończenia. 
Strzelcami bramek byli: Jakowien- 
ko 2, Nowak, Stefaniszyń i Fabian 
po jednej. Szósta bramka-samobój
cza/- Sędziował dobrze ob, < Pomiń.

‘ PRZED MECZEM POZNAŃ - 
: POMORZE

Skład' drużyny poznańskiej na 
mecz Poznań - Pomorze, który od
będzie się w dniu 19 bm, vr Po
znaniu został już 'ustalony: Kordy- 
lewski,. Dominiak, Koziołek, Vogt, 
Wołniakowski HI, Sobczak, Szymu 
ra, Klimecki, Jest charakterystycz
ne, iż Koziołek będzie startował w 
wadze piórkowej a nie lekkiej.

WISŁA W ŁODZI
Drużyna piłkarska „Wisły" ro

zegra w dniu 16 bm. mecz w Ło-
dzi z łlKS. Dochód z imprezy zo

siągnał Żołądź, . wygrywając w cza
sie 2.05 minuty 800 mir. dalej ■ Cho
lewa zwycięzca biegu na 200 mtr. 
Wyniki techniczne:..^ Pu
zio (Cr) 11.4. 2) . Cholewa (W) 11-7, 
3) ‘ Waszkiewicz (Cr) 1L9. 200 mtr.: 
1) Cholewa (W) 24.4. 2) Waszkiewicz 
(Cr): 24.4, 3) Dotzauer (W) 25.8. 
800 mtr.: 1) Żoładź (W) 2.05, 2)?Wi_ 
deł (Cr) 2.09. 3) Laski (Cr) 2.10,3. 
5.000 i mtr.: 1) Jastrzębski (Cr) 16.46, 
2) Kwapień (W) 17.20,5. 3) Wider- 
ski (W) 11.59.5. Sztafeta 4x400: Wi-
sła 3:42.3, 2) Cracovia 3.45. Skok 
w zwyż: 1) Puzio 165 cm...2) Roj
nik (W) 165 cm., 3) Tregiewicz (Cr) 
165 cm. Skok w dal: 1) Dudek (Cr).. 
5.66. ; 2) Hoinik 5.55. 3) Obara (W) 
5.38. Pchnięcie kula: 1) Słowik (Cr) 
12.43, 2) Lachcik (W); 11.18. 3) Kucz 
(W) 10.96. Rzut dyskiem: 1) Słowik 
(Cr) 38,21, 2) Stawiarski (W) 34.46, 
3) Kucz (W) 32.10.

; BR03.fr REMISUJE Z RKS 1:1
Radem, 12.5, - Rozegrane zawo

dy piłki; nożnej ó mistrzostwo kla
sy A pomiędzy Bronią - a RKS za.- 
kończyły się wynikiem remisowym 
1:1. Gra toczyła się na niskim po
ziomie, Bramki zdobyli dla Broni 
Gryński. dla RKS-u Mąkosą. Sę
dzia Mendyk dopuścił do ostrej 
gry- i -

‘ TECHNIK ZWYCIĘŻA
Radom 12.5, (tal. wł.).* Zorgani

zowany przez RÓZ-PR turniej siat
kówki nrzy udziale 12 zespołów 
zgromadził dużo publiczności.

; Pierwsze miej son w rozgrywkach 
męsHch zdobył Technik, drugie 
Radomiak, trzecie RKS. W. zawo
dach j żeńskich ‘ ■oierwsze miejscs 
.zdobył zespół szkoły Marii Gall. 
Drugie * szkoła handlów Do naj- 

)fkań, należały zawody 
: Radomiak, Zaintoresowa-

stanie przeznaczony na wdowy ^ePszyćh sno 
i sieroty po więźniach politycz-C.zar^i “ — 
nvrh • ,.1 ■ me. publiczności duże, organizacja

y ' . zawodów dobra.
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